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Z ALEKSANDROWICZÓW 

JADWIGA WYSOCKA 
Po krótkich | ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Św. Sakramentami zasnęła w Bogu 

dn. 14 maja 1936 r. w wieku lat 90. : 
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy zaułku Bernardyńssim 10 m. 4 do kościoła po- 

Bernardyńskiego, odbędzie się w sobotę dn. 16 raaja b r.o g. 10.30, gdzie zostanie odprawio- 

ne nabożeństwo żałobne, po którem;nastąpi pogrzeb do grobów rodzinnych na cmentarzu Rossa. 

i „KO czem powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku ! 
C6rka, syn, synowe, zięć, wnukowie i rodzina. 
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Przesilenie rządowe 
"gen. F. Sławoj Składkowski — premjerem | 
WARSZAWA 15.5. Dziś o godz. WARSZAWA. Generał dywizji Felicjan Sławoj Składkowski, któ- | 

11-ej odbyło się pod przewodnic- remu Prezydent Rzplitej powierzył dziś misję tworzenia nowego rządu, 

twem premjera  Kościałkowskiego utworzył gabinet w składzie następującym: ю 

posiedzenie Rady Gabinetowej. Po ini: 

  

ś. sp ; i 
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Wilno, Sobota 16 Maja 1936 roku Nr. 13%" 

  

Jaki będzie shład rządu Bluma 
Wejdą tam radykali i socjaliści 

PARYŻ. 15.5. Pomimo poprzed- 
nio dawanych przez Bluma zaprze- 
czeń wszelkim i j na te- 
mat przyszłego składu rządu, dzien- 
niki notują krążące w kuluarach po- 
głoski i podają już listę przyszłego 
rządu, nie zawsze zresztą jednako- 
wą. 

„Petit W ać m iami 
jówi, że w przyszłym gabinecie so- 

cjaliści mają mieć 7 tek, radykałowie 
socjalni 7 i unja socjalistyczna 2. 
Radyikałowie mają otrzymać tekę 

sprawiedliwości i wicepremjerostwo 
dla Steega, sprawy zaganiczne Her: 
riot albo Chautemps, marynarkę 
Sarraut, wojnę Deladier, rolnictwo 
Cot, oraz handel i budżet. Socjaliści 
pezydjum, które obejmie Blum bez 
teki, finanse lncent Auriol, sprawy: 
wewnętrzne Salengro oraz pracę, 
roboty publiczne, poczty i telegraf 
oraz kolonje. Unja socjalistyczna de- 
legować ma Paul Boncoura jako mi- 
nistra stanu do spraw Ligi Narodów 
i Ded Monzie — oświata publiczna. 

Nowe rozruchy w Palestynie 
JEROZOLIMA 155. Wezbunzeniej jacieie zamordowanego, aby zgodnie 

w stolicy Pałestyny wzrasta staa| 
wyjątkowy przeciągnięto nietylko na 
stare miasto, ale i na nową dzielnicę. 
Pod bramą damasceńską gromadzą 
się deimonstranci. 
JEROZOLIMA 15.5. Wazburzenie 

wywołane wśród ludności mahome- 
tańskiej przez zamordowanie w He* 

1 z arabów, wzrast4 2 
W. dniu dzisiejszym 

przybyli do Jerozolimy liczni pszy- 

ze swemi obyczajami dokonać krw2- 
wej zemsty na żydach. Nad jexozoli- 
mą krążą ciągie angielskie samoloty 
bombowe,  «tóryca obecność do 
pewnego stopnia powstrzymuje lud- 
ność od ekscesów. 

LONDYN 15.5. Agencja Reutera 
donosi z Jaify, że w dniu dzsiej- 
szym pnzy wyjściu z jednego 2 me- 
czetów: qoszio do poważnych rozru- 
chów, Pomimo wielokroinych o 
strzeżeń policji, tłum Arabów nie 

Prezes rady ministrów i sprawy wewnetrzne — gen: Skladkowski, 

posiedzeniu tem  premjer Kościal- Wiceminister i minister skarbu — inż. Kwiatkowski. 

kowski udał się na Zamek i złożył Sprawy zagraniczne — Józei Beck. 
Sprawy wojskowe — gen. Kasprzycki. 

  

, chciał się rozeyść i zajął wobec po- 
jlicji groźną postawę, Policja zimu- 
5200а byłą do użycia bnoni. Jeden z - Gautemala wystąpiła panu Prezydentowi prośbę o dy-“ 

misję całego gabinetu. į į Sprawiedliwość prokurator — Witold Grabowski. į 

Pan Prezydent dymisję rządu Ministerjum WR i OP. — prot Świętosławski | | 

przyjął, powierzając p. premjerowi i Rolnictwo i reformy rolne — Poniatowski. у 

тушц:чо ministrom pelnienie ich Przemysł i handel — Antoni Roman, dotychezasowy  wicemini- 

funkcyj aż do czasu zaprzysiężenia ster M. 5. Z. 

nowego rządu. ! Komunikacją — pik. Ukrych. 

WARSZAWA 15.5. Kancelaria Opieka społeczna — Košciaikowski 

cywilna pana Prezydenta Rzeczypo-' Poczta i telegrat — Kaliński. 

spolitej komunikuje: Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej powierzył  misię 
tworzenia nowego rządu drugiemu 

wiceministrowi spraw „wojskowych, ' 

posłowi na sejm, generałowi dywizji 

dr, Felicjanowi Sławoj Składkow- 

skiemu. 

  

Warszawskiej 
WARSZAWA (Pat). Senat aka- na posiedzeniu w dniu 14 maja 1936 

"demicki Politechniki Warszawskiej r. po wysłuchaniu sprawozdania ko- 
|" misji, powołanej do zbadania  са!о- 

kształtu zajść, jakie miały miejsce 
na Politechnice w dniach 2 i 4 maja 
'rb. oraz w dniach następnych poza: 

" ' Politechniką, w ktėram to sprawo- 
zdaniu został stwierdzony niewątpii- 

| wy związek pomiędzy temi zajścia” 

A mi, a wystąpieniami antypaństwo- 
; wemi podczas pochodów 1-go maja, 
+ uchwalił: 1) winnych zakłócenia nor 

malnego biegu życia na uczelni ot- 
dać pod sąd dyscyplinarny, 2) wzno- 
wić zajęcia w Politechnice w ponie- | 
działek dnia 18 bm. 

  

  

_ ВЬОМ KONFERUJE. 

    

Pierwsze ciąśnienie. 

Wznowienie zajęć na Politechnice ”” 

Kto wygrał na loterji? 

arabow został zabity, ą kilkunastu 
odniosio rany. 

z Ligi Narodów 
GENEWA. 15.5. Sekretarz ge- 

neralny Ligi Narodów Avenol otrzy- 
mał od rządu w Guatemali telegram 
o wycołaniu się tego państwa z Ligi 
Narodów. Telegram nie zawiera! 

Kronika teiegraficzna 
** W Stokholmie w obecności czion 

"żadnych wyjaśnień. Zapowiedziane ków rodziny królewskiej król Gustaw do- 

jest tylko nadesłanie memorandum, konał inauguracji międzynarodowej wysta- 
które prawdopodobnie zawierać bę- WY lotniczej. W wystawie bierze udział m. 
dzie uzasadnienie decyzji, powziętej © Polska. 

ez rząd Guatamali. į ** W ostatnich dniach przeprowadzono 

PARYŻ 15.5. Agencją Havasa ©0wą rewizję w biurach tow. ubezpieczeń 
donosi z Genewy, że chociaż Guate- „Phoenix“ w Pradze przyczem znaleziona 
mala nie uzasadnila swej decyzii ij liczne materjały świadczące, że kierownicy 

opuściła Ligę Narodów, ogólnie pnzy; towarzystwa popełniali wykroczenia waiu- 
puszczają, że prezydent Guateimoli | towe i inne czyny przestępne. Aresztowani 
pragnął tym gestem zaznaczyć swą zostali dyrektorzy Mysik i Kafka oraz рго- 

solidarność z Mussolinim, dla które” | kurent Weber. 
go żywi wielkie uznanie. W Gene- ** W lesie w pobliżu Addis-Abeba 
wie zastanawiają się, czy wyjazd de* | znaleziono 4 samoloty, które były osobistą 
legaoji włoskiej nie był w Guatemaii | własnością Negusa. Jeden z tych samolotów 

interpretowany, jako ostateczne wy- | systemu „Breda” ofiarowany był cesarzowi 
cofanie się Włoch z Ligi Narodów. |abisyńskiemu przez Włochów jeszcze przed 

Jak podkreślają, Guatemala. za- | jego wstąpieniem na tron. 
lega w Lidze Narodów ze spłatą 156 | * Rząd nankiński zaprotestował enex- 
tys. frs., a przed ostatecznem wystą- |gicznie u rządu japońskiego przeciwko 
pieniem z Ligi Narodów tj. przed u- wzmagającej się ciągle kontrabandzie do 
pływem dwóch lat, będzie musiała Chin północnych, domagając się niezwłocz- 
uregulować całość swego długu, któ |nego zaprzestania ingerencji Japoni W 
ry wyniesie wówczas «ak. 200 tysż sprawach celnych oraz wydania zarządzen, 
franków. ! mających ma celu zwalczanie kontrabandy. 

| * Komitet Frontu ludowego wyznaczył 
na 7 czerwca wielkie manifestacje w calej 

lFrancji dla uczczenia swego zwycizstwa 
18674 25265 40377 43091 76136 85693 | wyborczego. 

! 50.000 zł. — 51066. '94952 105466 114469 115819 121777 * W Texas, aresztowano na granicy 
10.000 zł —111112 114098 160803 134889 155219 162224 168600 168691.| Meksyku 4 kubańczyków, którzy usiłowali 

į 5.000 zł. — 19688 38084 50731! 1.000 zł. — 1426 4270 7660 186/5 przewieźć kontrabandę do Meksyku broni 
62626 69168. | 26246 30220 35401 37503 37314 45540|i amunicji na 2000 osób. Skonfiskowano; 

2.000 zł. — 236 2232 8355 44510 50666 53472 68375 78863 79994 84161 | 2000 karabinów, 2000 bagnetów, 6 małych 
65631 67106 67418 68622 54166 79397 92925 107781 115136 119704 116283 | czołgów, 26 karabinów maszynowych, 60 
110166 113945 130470 168260 179409 131182 132264 154561 156267 156938 karabinów automatycznych, 100 litrów ja- 
181007 183795. 164514 168033 171614 176220 191500 zu trującego, tysiące pocisków i 3000 gra- 
1.000 zł, 1493 1544 4998 13705 15105, 194938. natów ręcznych. 
17728 22163 31861 36026 57331 58447 

Aa ALI Ab Ob Aj 61790 74802 84728 89436 90161 91528 
R 106104 106431 108370 108444 117944 Sad Р 

Lepsze... a przecież tańsze! 
123030 124711 125796 133362 146767 

modne bluzki haftowane, gazowe apaszki, pończoszki, 

‚ 151039 151804 154052 157002 156728 

257 160506 167777 165777 111257 178352 
1 й i 1 1458 193194 rękawiczki, torebki, wykwintna bielizna damska i męska 

Koszule męskie jedwabne, modne krawaty i t. d. w firmie !° . Вшга | a 
J. KŁODECKI ko: 

  

via socjalistów francuskich, Leon Blum (z lewej strony), przyszły premjer 
Francji rozpoczął pertraktacje w sprawie utworzenia gabinetu. 
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w Małopolsce p 30000 zł. — 164143. 
NOWY SĄCZ 15.5, W dniu wczo- Sącza piorun uderzył w dom nieja- 20.000 zł. — 14078. 

me nad Pawa wana kiego Nowaka, w troje za oz — 23416. telefon 9-28 ; la аИЙ wód оВС лЬО : . — 4661 8149 4 : 7 = m przesz m. owada, bweza O as ę Nowaka, przybyłą ea sł 1243 5 Całkowite wyprawy ślubne gotowe i na zamówienie 
Żarów. W. Barcicach koło Starego wać: 2.000 zł. — 3709 4846 11686] T a TIT 
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Narodowcy! 

  

Zamawlajcie 
broszurę p.t.: 

  

„KWESTJA ŻYDOWSKA" 
Broszura ukaże się za kilka dni. Kupujcie po kilka egzempi»*rzy i rozdawajcie 

„Cena 5 gr. 
Propagandy 

innym 

  

Wydana nakładem Referatu 
Zarz. Okręg. S. N. w Wilnie 

ZARZ. OKR. S. N., Wlino, Mostowa 1 

  

Religja, oświata, dobrobyt [Zydzi o uboju rytualnym 
> Bez zgiełku autoreklamy, w cichej Przysposobienie Rolnicze krzewiac ce Koła Wychowania Fizycznego. 
żmudnej prący upływa czas w Insty propagandę uprawy kukurydzy, wa-| 
tucie Akcji Katolickiej. 

pozornym domu przy ul. Metropoli- 
italnej 1 mieści się centrala kierująca 
poczynaniajmi kiikudziesięciu tysięcy 
ludzi zrzeszonyca w  stowarzysze- 
niach, którym patronuje Alkcja Ka- 
tolicka. 

Rezultaty tej mrówczej pracy są 
ogromne. Działalność mą teren:e 
miodzieży przejawia się w trzech za- 
sadniczych kierunkach: pobudzenia 
religijności, dania 
ształcącej i pogiębienia wykształ- 

cenią iachowego. 
Na terenie społeczeństwa star: 

szego nozwijano za.nteresowanie się 
współdzielczością, uświadamiano o 
katolickim punkcie mwudzenia na 
różne zjawiska natury społecznej, 
szerzono oświatę rolniczą i inicjo- 
wano działalność charytatywną, Naj- 
lepiej dorobek ten  scharakteryzuią 
cylry, suche cyłry rocznego sprawo- 
zdamia zą nok 1935, 

Kat. Stow. Młodzieży liczy mę- 
skie: 233 oddziąły z 5258 druhów, 
żeńskie: 309 oddz. z 8535 druhea. 
Kat. Stow. Mężów posiada 162 od- 
działy z 6672 członków, Kat. Stow. 
Kobiet 158 oddz. z 10725 członkiń. 

Bibljoteki męskiego Kat, Stow. 
Młodzieży posiadają 25282 tomy, 
żeńskiego — 33025 tomów. 

Świetlic czynnych K. S, M. mę- 
skie 178, żeńskie 309, Kat. Stow. Mę 
żów 41. 

Zebrań ogólnych odbyło się: w K. 
S. M. męskiem 2586 z 2548 wyikla- 
dów, 'z tego 1433, wygłosili sauni 
członkowie, w żeńskiem 3588 z 3239 
wykł, z tego 1720 wygłosiły członki- 
mie, Kat, Stow. Mężów 1196 zebrań, 
Kat „Stow. Kobiet 993. i 

Imprez rozrywkowych w K. S. M. 
męsikiem 1283, w żeńskiem 1442. 

Konferencyjj rękolekcyjnych dla 
członków _ zonganizowano:. kilkaset, 
pozatem znaczna ilość członków bra 
ła udział w rekolelkcjach zamiknię- 
tych i w licznych pielgrzymkach, 

Ożywioną działalność rozwijało 

oświaty ogóno-! 

Największe zasługi: w propagan- 
ji | rzyw, roślin pastewnych, inu, ulep- dzie zewnętrznej oddało Kat. Stow. 

A przecież tu, w tym szarym, nie- szania łąk oraz hodowli świń i dra- Mężów. Członkowie jego rozprzedaii 
biu. 8238 egzempl. 

Są czynione prėby uprawy i zbie- | bezpłatnie rozdano 9500 egzempl. 
rania ziół leczniczych. Kat. Stow. 
Mł posiadają zespoły Przysp. Rol- 
niczego — męskie 590 z 2359 człon- 
ków, żeńskie 502 z 3966 uczęstni- 
czek. Pozatem oba stowarzyszenia 
posiadają liczne i dobrze prosperu'ą- 

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i 
nerkowe, jak również i na kamicę pęche- 
rzową, na nadmierne wytwarzanie się kwa- 
su moczowego i artretyzm powinni regulo- 
wać funkcję kiszek, stosując naturalną 
wodę gorzką Franciszka-Józeła. 

„Warsz. Dziennik Narodowyl' do- 
mosi: 

„W dniu 11 bm. w pociągu od- 
chodzącym z. Warszawy do Poznania 

dzy Łowiczem a Kutnem — wyda- 
rzył się następujący wypadek: 

Podczas rozmowy na temat za- 
żydzenia Polski jeden: z pasażerów, 
wojskowy. w: stopniu 
powiedział zdanie,   
żyłdowiskie, na co jeden z jadącycn, 
jalk się olkazało, żyd mazwiski2m 

© godzinie 16 m. 46, na odcinku. mię-. 

chorążego, wy- | 
że istotnie nai spoliczkował żyda. W następstwie 

każdym kroku spotyka się wpływy 

Wszystkie stowarzyszenia biorą 
żywy: udział w organizowaniu chrze- 
ścijańskieśo handiu. Liczne współ- 
dzielnie, sklepiki i punkty skupu są 
tego świadectweim. 

-Jak widzimy z tego pobieżnego 
sprawozdania wre tam praca nid 

podniesieniem kulturalnem i ekono- 
micznem wsi. Praca ta jest obliczona 
nie na efelkt, lecz na istotne wyniki, 

mic też dziwnego, że mimo wielu 
trudności takiemi może się Pt 

bić. ję ‚ 

  

Spollczkowanie żyta za zniesławienie). sze; 
legionisty 

popieranie komunimu, doprowadza- 
cie do tego, że Polak robi się coraz 
mniejszy. Jako byty legjonistą, muszę 
oświadczyć, że umie o takiej Polsce 
myśleliśmy. 

Żyd 'wówiczas powiedział, co na- 
stępuje: Niejeden łegjonista wart, 
ażeby go ziemią gryzia. Oburzony 
Jtemi słowami p. W. odciął: „To nie 
twoja żydzie rzecz o tem sądzić” i 

wywiązała się bólka między żydem, 
a p. W. Po przyjeździe do Kutna, na 
życzenie p. W. kolejowy posterunek 
policyjny spisał przebieg zajścia”. 

książek i czasopism, 

Kaufman Moritz, bankowiec, zam. w 
Warszawie, Wiejska 9 m. 18, zaczął: 
gwałtownie domagać się, by bliżej 
określił, jakiego rodzaju są te wpły- 
wy i w jaki to sposób żydzi rządzą. 

| Chorąży, jako wojskowy, mie chząc 
wdawać się z żydem w dysputę nie 

AMT I JI WODZE DEREKA EOB ZA 

Nowości wydawnicze 

i Wi žydowskim „Hajincie“ znajduje- 
my uwagi na temat rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy o uboju 
rytualmym. Przygotowane są one w 
ministerstwie rolnictwa. 

; „Hajnt” utrzymuje, że rozporzą- 
dzenia te mają wprowadzić kilka po- 
stanowień, iktór odrzucenia rząd 
domagał się w Sejmie, a mianowicie 

„specjalne opodatkowanie mięsa ko- 
,„szennego i takie, ograniczenie haa- 
|dlu bydłem, które prowadziłoby Jo 
całkowitego wyłączenia kupiectwa 

„ żydowskiego. 
Ponieważ rozporządzenia wyko- 

| nawcze są jeszcze w stadjum przy- 
gotowań, przeto wedlug „Hajnta“ 

Utworzenie kom 

wiele dałoby się uratować przy usil- 
nej akcji ze strony żydowskiej. Nie- 
bezpieczeństwo to, zdaniami żarśo- 
mówiki, jest może większe, amiżeji 
przy całkowitym zakazie uboju ry- 
tualnego. Zarysowuje się atak na xa- 
rwałelk chleba dziesiątków tysięcy 
żydów w Polsce. Żydowski komitet 
obrony uboju rytualnego powinien 
czuwać nieustannie, nie zani jąc 
niębezpieczeństwa, grożącego tysią- 
com rodzin żydowskich, żyjących z 
handlu mięsnego oraz gminom Ży- 
dowsikim, które opierały swoje bud- 
żety na wpływach z uboju rytual- 
nego. 

isyj nadzorczych 

c 

targowiskowych 
Na podstawie rozporządzenia: mi- 

handlu z dn. 26 
lutego 1936 r. o powołaniu komisvj 
nadzorczych nad obrotem zwienzę- 
tami gospodarskiemi i drobiem oraz , wych 
nad hurtowym obrotem mięsa tu- 
dzież nad organizacją targowisk — 
zostały rozpoczęte prace nad: zmon- 
towaniem ikomisyj nadzorczych tar- 

gowiskowych, jak głównej, tak też i 
okręgowych. 

Ostatnio przystąpiono także do 
zorganizowania komisyj  powiato- 

W. komisjach tych został przewi- 
dziany m. in. udział przedstawicieli 
samorządu przemysłowo - handlo- 
wego. 

  

Rzecz godna naśladowania 
Kurs Robót Kobiecych w Nowej-Wilejce 

N. WILEJKA (Kor. wł.) Z imicia- 
tywy! Rodziny Kolejowej, został z5:- 
ganizowany Kurs Robót Kobiecych 

kierownictwem p. inż. M. 
, Lomdzbengowej. Kurs miał na ceiu 

| spopularyzawanie wśród szerokiego 

calkowicie pnzez członkinie - kursu 
starannie i umiejętnie. Zabawki 
przedstawiały typy ludowe z Wileń- 
szczyzny, oddane zupełnie natucai- 
nie. Trzeba zaznaczyć, że zabawki 
są ładne, trwałe i całkewicie wykc- 

Ukazał się z druku nowy 20 nu | 

ogółu wyrobów domowych w zaikre- |nane ręcznie. 
|sie robót włóczkowych, oraz wzbu-| S$: ólmie* wyróżniły się prace 

dzenie zainteresowania wyborami p. M. Loudzberżanki, wiernie odda- 

.chałupniczemi, szczególnie w dzie-, jące typy wileńskie, oraz p..Brzezic- 

dzenie zainteresowania wyrobami kiej jako bardzo pomysłowe. 
Gdyby się udało tę dziedzinę cha- | Kurs spełnił swe zadanie w zupeł- odpowiedział, natomiast jeden z pa- 

sażerów, p. W., b. legjonista: odpo- 
wiedział żydowi:. Skoro. pan chce, to 
panu powiem: Oto przez wykupowa- 
mie ziemi, przez przekupstwa, przez 

  

  

  

Negus abisynski przywiozl z sobą do Palestyny 117 skrzyń złota, Na totografji 
narze wyładowują skarby negusa w porcie Haifa. 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

SKARBY NFGUSA. 

    
maty . 

w petach socjalizmu 
Niepodobna . zrozumieć socjaliz- 

mu, szczególnie zaś istoty jego spu- 
łecznego oddziaływania, jeśli się go 
pojmuje jedynie jako doktrynę eko- 
momiczną i polityczną. Wylęgły w 
sekcianskim,  talimudycznym mózgu 
Marksa, jest ona swiego rodzaju ,re- 
ligją', tylko bez. Boga. Toteż tratia 
przedewszywikiem do umysłów, cw 
porzuciły religię we właściwem sło- 
rwa tego znaczeniu, nie wyzbywszy 
się jednalk jej potrzeby, i 'wymagaią 
wciąż autorytetu absolutnego, ktė- 
remu by można zawierzyć bez za- 
strzeżeń. 

Jednak religja, -opanta 6 Objek- 
tywny: autorytet Bóstwa, rzadko by-. 
wa tak nietolerancyjna, jak doktry- 
na, poza którą sioi tylko człowiek. 
Wolność bowiem w myśleniu grozi 
jej kompletną ruiną. . Toteż adepsi 
socjalizmu mp. zwalczają wolność z 
taką bezwzględnością, z jaką mkt 
jeszcze ną ziemi z nią nie walczył. 
Żadna z form despotyzimu nie byča 
tak ostra, jalk teror, który stosują 
do myślenia socjaliści czy komuniści, 

Socjalizm w Polsce też przybzał 
odrazu specyficzne cechy  religji. 
Gdy się zachwiała, wraz ze zwyłcię- 
stwem pozytywizmu, wiara w religię 
objawioną, jednostki gorętsze, co z 
nią zerwały, wpadły w pęta socja- 
lizmu, dając często zabawny, aie 
równocześnie tragiczny i gorszący 
widok niezdolności: do krytyczneśo 
myślenia. Jak w hipnozie krążą One 
w. zaczanowanem kole doktryny i 
niemal nigdy całkowicie wyjść z. me-, 
;$0 nie mogą. 

Trudno o dobitniejsze potwier* 
dzenie tej tezy, miż świąqżo wydaae 
p. t. Czternaście lat, pamiętniki z lat 
1898 — 1913, pi6ra“Michala Sokol- 
_nickiego (Warszawa, Inst. badań naj- 
a“ historji Polski, „1936, str. 

8). a ю 
* Autor pochodzi ze znanej rodziny, 

osiadłej w Kutnowskiem (jego: pra- 
dziadełm stryjecznym był sławny z 
kampanji 1809 r. gen. -Sokolnick:, 
również Michał), jest człowiekiem w 
sile wieku (ur. 1880) i opiswie czasy 
talk niedawne. Ale nowożytnej Pol- 

  

mer tygodnika literacko + artystycz- 
mego „Prosto z Mostu*, Na czeie 
numeru artykuł St Piaseckiego p. t. 
„Ofensywa dłubaczy”* na manginesie 
ataków prasowych przeciw książce 
Świętochowskiego. K. Regamey pi- 
sze o Albanie Bergu, młody publi- 
cysta chłopski Wł. Frącz pomiszą, w 
artykule „Jutrznia: przyszłych dni* 
zagadnienia religji i kościoła. E. Byt- 
ski polemizuje 'w artykule p. t. „O 
inżynierach, baletnicach i filozofji 
słów parę” г рго!. Norwerthem. Nad 
to w numerze wywiad Stefanji Szur- 
lejówny z Janem Parandowsłkim, ar- 
tylkuł Fr. Brzezińskiego „Szylkkowne 

duchy w Polskiem  Radjo“, K. W. 
Zawodzińskiego „O było tak po raz 
ostatni”, W. Jakimowicza „Epoka 
„Jackawskiego”, teljetony W. Wasiu- 
tyńskiego  „Zdenacjonowani* i A. 
Piskora „Dawne, dobre czasy”. Nu- 
meru dopełniają kroniki i recenzie, 

‚ Wacław. Gizbert-Studnicki. Wilno. 
I.. Wilno 'w miawach Wielkiego Ma-- 
szałka. IL. Wilno w rzędzie stolic 
Rzplitej. Polskiej. (Krakowa, Lwowa, 
Wanszawy: i Poznaniaj. Wilno 1936. 

ZY 

'POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
! SZKOLNĄ. 

sób patrzenia na sprawy 
i społeczne, jest 

pradziadów. Socjalizm wypaczył je- 
śo psychikę aż do dna. 

nic bo, że stara: się on w pewnej 
chwili sjpojrzeć na socjalizm kryttycz- 
nie i pisze mp.: „cały: socjalizm w 
Polsce zarażony został trądem mar- 
ksowsikiej dialektyki“ (294) i „socoja- 
lizm, 'w mojem pojęciu, mógł się o- 
bejść bez Marksa, lub się odeń wy- 
izwolić* (291), że zdaje sobie nawet 
ejprawę z religijnego charakiteru so- 
cjalizmu: „Czy na to tylko ludzkosć 
imiałą się uwolnić z opartej na gięb- 
jszych symbolach związanej z: po- 
owisszechniejszemi uczuciami i rozu- 
'miejącej głębiej to, co ludzkie, relig'i 
chrześcijańskiej, aby się poddać ir- 
mej, mniej idealizmu w sobie mającej 
— religji, i pójść w niewolę na” 
wego, niemniej  nietolerancyjnego 
ikościoła ?'* (292). « A 

Ale pisząc | tak, - Sokolnicki nie 
zdaie sobie sprawy, że jest w tym 
nawet urywku, ba, w tym urywku | - 
mioże (więcej miż gdzieindziej, pod 
hipnozą socjalizmu. Trudno: bo o 
wii e mierozumienie 
„sttwa, „ściśle: 

'chrześcijań- | 
katolicyzmu. (Sokol- | 

| ności, czego dówiodła wystawa zoe- 
ganizowana po ukończeniu kursu 
dnia 10 maja 1936 r. . 

Na wystawie można było podzi- 
wiać bardzo łądne prace wykonane 

Wczoraj decyzją starostwa grodz- 
kiego w Wilnie zawieszona została 
działalność komunizującego Klubu 
Dyskusyjnego Inteligencji, jako 

stwu publicznemu. : 

2 godzinny 
Z Lidy donoszą, iż w tutejszej ia- 

bryce przemysłu chemicznego „As- 
dal“ wybuchł strajk protestacyjny, 
który trwał niecałe dwie godziny. 

Bezpośrednim, powodem wybuchu 
strajku jest rzekome gwałcenie przez 
fabrykantów warunków . arbitrażu 

| rządowego. 
| W dniu strajku delegacja robotni- 
|cza odbyła naradę z dyrekcją fabry- 

ki Robotnicy domagają się prze- 
| strzegania cennika 

    
nicki nigdy mie używa tego słowa, 

skim i t. p.). I nie wierzę, by dla so- 
cjalisty była inna dnoga do otrząś- 
mięcia się z socjalizmu, jak właśnie 

katolicyzm; on, lylko on, nie: żadne, 
ogólinie pojęte, chrześcijaństwo (ta- 
kiego niema i nigdy nie było). I trud- 
no się dziwić, że opuściwszy, grunt 
ikatolicyzmu (który, nie przestając 
być zjawiskiem  uniwersalnem, jest 
też polsiką religią narodową), Sokol. 
mieki mw pewnej chwili stwietdza 
sam, że stanął poza Polską. (Ale o 
tem potem!) › 

+ Jak do tego doszło? | Ё 
| Socjalizm nie byt įedynym skiad- 

gim była ideologia; emigracyjna z l. 
1830 — 50, przedewszysikiem ta, 
formułowana przez Tow. Demokra- 
tyczne. Trzecim składnikiem były 
|wpł: niemieckie, bardzo, si!ne. 
Możnaby powtórzyć o Sokolnicxim 
literalnie to; co, Puszkin mówi o Leń- 
skim: ® 
(Był to duch iście getyngeriski, 
| ieniec piękny, y' wiiesizcz 
| Kant w nim podziwu budził 

SZCZ. 
Przywiózł on z Niemiec mnóstwo 

znamion; 

п 10 ZA-| tego zarządzenia "wywody ‘ 
gražająca porządkowi i bezpieczeń- | umysłów” z  „Kurjera 

_nikiem psychiki Sokolnickiego. Dru-, 

lupnictwa spopularyzowač, prizyczy- 
„nitaby. się wydatnie do . stworzenia 
regjonalnego przemysłu ludowego i 

, podniesienia stanu naszych  miasie- 
„czek i wsi. 

Klub Dyskusyjny Inteligencji zawieszony 
twierdzeniem ..opinji w ych 
na łamach naszego pisma o D. K. |. 

| Oryginalnie wyglądają w = 
ус 

efiskie- 
go”, które zacięcie: tej.. „zagrażającej 

To słuszne stanowisko jest por |bezpieczeństwu” „organizacji broniły. 

strajk protestacyjny 
w „Ardalu“ 

natychmiastowego wymówienia. pra- 
cy nowym pracownikom. (h) 

Wysiedlenie cyganów 
| W ostatnich dniach w powiatach 
Wileńszczyzny zjechało kilkadziesiąt 

, furmanek cygańskich. Cyganie ro”- 
| kładają się obozami i niepokoją wto- 
ścian i ziemian kradzieżami, awantu 
rami itp. W związku z tem, władze 
postanowiły  wysiedlač * niespokoj-   

arbitrażowego i nych i podejrzanych cyganów. 
AŻ oi m 

1 sce, przez skład «swych pojęć i spo: 
polityczne 

on bardziej obcy, 
miż niejeden z naszych dziadów i 

* Marzenia mgliste, wiedzy: plon, 
acz pisze o Piśmie Św., o Cieszkkow-|  Entuzjastyczny: mowy, ton, 

" Kędziory czarne: aż do' ramion, 
'. Ognistą duszę; miknącą hen! 

I orwollności* "sen. 
! 7е ementėw ukszta!- 
towała się psychika Sokolnickiego, 
talk gruntownie obca iej rze- 
szywistości, co więcej: uważającą li- 
czenie się z rzeczywistością za rzecz 

niem cytuje on "na str. 362 innego, 
równie obcego życiu polskiemu so- 
cjalisty, lktóry_ „potępiał rozsądek, 
jalko tę cechę Polaków, za. pomocą 
której lkryiją oni pospolite. tchórzo- 
stwo i pragną usprawiedliwić tanią 

Sakolnicki jeszcze w młodości 
„przejmował się proroctwemi X. Pio- 
trą i Improwizacją. Zemsta dziejów 
ojczyć kroczyła  mieubłagalnie 
jak fatum' (165). Wypaczając tedy 
gruntownie myśl Mickiewicza, tylko 
malkaz zemsty potiafił wyczytać Šo- 
ikolnicki z Dziadów i z naszej histo- 
шй, ме wiedząc snadź 0 mądrych 
słowach Norwida: „Zemsty żądza 
gdy: ojczyzny losach : rozporządza, 
„ojczyzna z: zemstą -w - taki 

to drugiej może nie stanie już!” 
kiedy jednej'stanie-się-- 
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Od pewnego czasu na łamach kil- 

ku dzienników omawiane jest zaga- 

dnienie zjednoczenia żywiołów u- 
miarkowanych. 

Wielką trudność dla zwolenników 

tej myśli stanowi jednak sprawa 

znalezienia wspólnej ideowej podsta- 
wy, któraby umożliwiła dokonanie 

zamierzonego zjednoczenia i siwo- 

rzenie „frontu umiarkowanego”. 

Pomimo licznych poszukiwań roz- 
wiązania tej trudności nie znaleziono, 
twierdzenie bowiem, że dostateczną 

podstawą tego zjednoczenia jest ka- 

tolicyzm — nie odpowiada rzeczywi- 
stości. Chodzi tu bowiem o cele po- 
lityczne, o wytworzenie takiego u- 

grupowania, które nie tylko walczyć 

będzie o zasady wiary i moralności 
katolickiej, ale o politykę państwa i 

cele polityczne narodu. 

Pisaliśmy już w związku z tą dy- | 

skusją, że katolicyzm, który jest do- 

stosowany do wszystkich wieków i 

do wszystkich narodów, nie może do- 

starczyć w dzisiejszych warunkach 

wystarczających celom naszej walki 

politycznej sformułowań. Pod wzglę- 

dem politycznym katolicy mogą się 

ze sobą bardzo różnić i jak wykazało 

doświadczenie 2 tysięcy lat, różnią 

się nieustannie. Różnice te ujawniają 

się nietylko w wojnach pomiędzy 

katolickiemi narodami, ale i w wal- 
kach politycznych w łonie katolic- 

kich społeczeństw. Jest to naturalne, 

katolicyzm, bowiem, ujmuje w do- 

gmaty i przykazania jedynie religijną 

i moralną stronę życia ludzkiego. 

Dlatego też są katolicy monarchi- 

Ści i republikanie, są katolicy nacjo- 

naliści i liberałowie, są zwolennicy 
dyktatury i stronnicy metod obywa- 

telskich. Gdybyśmy wzięli stosunki 

Polski, znaleźlibyśmy nietylko wśród 
wiernych ale nawet wśród episkopa- 
tu stronników systemu sanacyjnego i 

jego zdecydowanych przeciwników, 
zwolenników nacjonalizmu i jego wro- 

gów. Co może mieć wspólnego pod 
względem politycznym np. katolicki 

obóz narodowy z katolickimi konser- 
watystami z pod znaku p. Sławka, 
lub'z również katolicką Chadecją? 
Chociaż łączy te grupy katolicyzm, 
co w społeczeństwie katolickiem jest 

rzeczą najzupełniej zrozumiałą, dzieli 

całe morze różnic politycznych, któ- 
re zmuszają je do wzajemnej walki. 

Tymczasem Polska znajduje się 
dziś właśnie pod znakiem wielkich 
zadań politycznych. Przyszłość jej 

zależy od tego, jakie prądy i jakie po- 

lityczne dążenia wezmą w kraju gó- 
rę. Czy Polska będzie odbywać ewo- 
lucję w kierunku lewicowym, umac- 

niając tem samem pozycję Żydów, 
wzmagając trudności gospodarcze i 
doprowadzając do prób komunistycz- 

nego przewrotu, czy też Polska sta- 

nie się państwem narodowem, umac- 

niającem podstawy bytu narodu i 

stwarzającym mu wielkie możliwości 

rozwoju? 
To jest główne, naczelne pytanie, 

na które odpowiedzieć trzeba nie 
inaczej, jak czynem politycznym, któ- 

ry z natury rzeczy górować musi nad 

innemi zbiorowemi zadaniami kato- 
lickiego społeczeństwa. ; 

Czyn zaś polityczny wymaga zwar- 
tej politycznej organizacji, która z 

kolei musi mieć wyraźną, bezkom- 
в promisową ideologję, nietylko ogėlną, 

ale i węższą, ściśle polityczną. Głów- 
nym celem tej walki, jak już nadmie- 

niliśmy, musi być państwo narodowe. 

Ogólne patrjotyczne hasła dziś już 

nie wystarczą. Największa fala pa- 

trjotyzmu, o ile nie zostanie ujęta w 
Ścisłe formy myśli nacjonalistycznej, 
o ile nie zostanie użyta do budowy 
trwałych instytucyj państwa narodo- 

wego, wyposażonych we wszelkie 

prerogatywy państwowe, nie wyzwo- 

li narodu z trudności, w jakie popadł. 
Jest zwykłem złudzeniem, że można 

to osiąśnąć na innej drodze, w luź- 

niejszych formach i przy mniej okre- 
ślonej treści. 
Państwo narodowe przestało już 

'imieniem tak śmiele drwił z antysemityz- 

  

Ku czci matki ksiecia Józefa 
Uroczystości w Pradze.—Towarzystwa Napoleońskie zaopiekowały s'ę 

W Muzeum Narodowem w Pradze 
otwarto 10 b, m. wystawę pamiątek z 
epoki napoleońskiej. Znaleźliśmy na 
niej kilka eksponatów polskich. stary 
sztych z polskimi szwoleżerami gwar- 
'dji cesarskiej, mapę marszu 15-ty- 
sięcznego korpusu polskiego, który w 
okresie od 13 maja do 18 czerwca 
1813 r. pod wodzą księcia Poniatow - 
skiego i generałów Toliūskiego. Ka - 
mienieckiego, Małachowskiego Kra - 
sińskiego i Sułkowskiego śpie>zył pod 
Lipsk przez ziemskie czeskie, znajdu- 
jące się pod zaborem austrjackim, o- 
raz kilka portretów ks. Józefa i minia 
turę jego matki. 

Medaljonik z podobizną księżnej 
Marji - Teresy Poniatowskiej umiesz- 
czono w gablocie celowo. Praskie 'i 
brneńskie Towarzystwa  Napoleoń - 
skie, urządzając kilka wystaw i ob- 
chodów z okazji 130-lecia bi' wy pod 
Sławkowem (Austerlitz), post»: owiły 
uczcić równocześnie 130 rocznicę 
śmierci księżnej, której szczątki do- ! 
czesne spoczywają na cmentarzu ol- 
szańskim w Pradze. 

Matka naszego bohatera narodowe - 
go była córką Leopolda hr. Kińskiego 
i małżonki jego Marji z merkizów 
Capece - Rofrano, Urodziła się '* Pra 
dze 14 kwietnia 1740 r., a wychowy - 
wała w majątku rodzinnym Chrousto - 
vicach, gdzie jako 20-letnia panienka 
wyszła zamąż za starszego od niej o 
5 lat hr. Andrzeja Poniatowskiego, ro 
dzonego brata króla Stanisława. 

Hr. Andrzej, krakowianin z pocho- 
dzenia, służył w armji austriackiej i 
posiadał na dworze wiedeńskim wiel -   kie względy i wpływy. W czasie, gdy | 
się żenił, był mimo młodego wieku do I 

jej grobem 
(Od własnego koresponden!a) 

wódcą 50 pułku piechoty. Wkrótce po 
tem, awansując coraz wyżej, otrzymał 
tytuły księcia i podmarszałka polne- 
go. Zmarł w 38 roku życia, osieraca- 
jąc żonę i dwoje dzieci: córkę Marję- 
Teresę, która z czasem miała się stać 
hrabiną Tyszkiewiczową i syna Józe- 
fa - Antoniego, urodzonego 7 maja 
1763 r. w Wiedniu. 

Zrozpaczona wdowa przeniosła się 
wraz z dziećmi z Wiednia do Chrou- 
stovic. Król Stanisiaw czuwał zdale- 
ka nad wychowaniem księcia Józefa, 
nie szczędząc pieniędzy i dobrych rad 
Gdy chłopiec miał iat 15, krė: zabrai 
go do siebie do Warszawy Na prošb; 
matki zezwolił księciu na wyjazd do 
Wiednia i na pięciolztnią słu bę w 
wojsku austrjackiem 

Związane z nią obowiązki, później 
woina z Turkami, podróż ze Stanisła- 
we.n - Augustem do Korsunia i wojna 
z Rosjanami, w której książę, juž jako 

| generał wojsk polskich. odniósł zwy 
cięstwo pod Zieleńcami, roz'ączały 
ciągle syna z matką. 
We wrześniu 1792 r. ks. Józet przy 

jechał do nowej rezydencji księżnej, 
Doksan, iecz na krótko. Dopiero po 
insurekcji kościuszkowskiej i p» śmier 
ci króla Stanisława mieli się spotkać 
znowu w okupowanej przez Prusaków 
Warszawie i mieszkać w nie; razem 
przez lat kilka, 

т У * ETO 
KRWAWIENIE, SWEDZENIE, PIECZENIE. BOLE, GUZY, 

CZOPKI i maść R e a E 

MA GASECKIEGO 
po WARYCIA W KAŻOEJAPTECE 

  

  

        

  

  

Praga, w maju. 

Gdy nadciągała burza napoleońska, 
księżna wróciła do Doksan gdzie 
zmarła w osamotnieniu 26 września 
1806 roku. Zgodnie z jej ostatnią wolą 
zwłoki przewieziono do Pragi i pocho 
wano na Olszanach. Książę Jó.ef, ma 
szerując w roku 1813 przez Czechy 
pod Lipsk, odwiedził 11 czerwca grób 
matki i pożegnał go, jakby w przeczu- 
ciu śmierci, którą miał znaleźć w nur- 
tach Elstery 19 września tegoż roku. 

W latach 1890-ych szlachta polska 
chciała zabrać popioły księżnej do 
Krakowa, sprzeciwiła się temu jednak 
rodzina niemiecka Scheuerów, której 
zarząd cmentarza sprzedał nieopłaca- 
ną długo przez Kińskich parc-lę z gro 
bem. 

W r. 1908 sprawę zapomniauej mo- 
giły poruszył na łamach „Złotej Pra 
gi“ p. Zdeniek Wirth. Ostatnio zajął 
się nią z ramienia Towarzystw Napo- 
leńskich inż. - arch. Alojzy Kubiczek 
szczery przyjaciel Polski i wybitny 
znawca dziejów panowania Stanisła- 
wa - Augusta. W organie towarzystw 
p. Kubiczek dał cenne przyczynki na: 
ukowe do życiorysu księżnej, uskłonit 
Scheuerów do odstąpienia gruntu z 
jej grobem i nakreślił projekt bronzo- 
wej tablicy pamiątkowej z Herbami 
Poniatowskich i Kińskich i olpowied 
nim napisem, która będzie odsłonięta 
uroczyście na Olszanach 17 b. m. 

Powziąwszy myśl uczczenia pamię- 
ci matki ks. ae w tak pięknej for- 
mie, obydwa Towarzystwa Napoleoń- 
skie zasłużyły na uznanie, którego 
zapewne nie poskąpi im i opirja pol- 
ska. 

W. M. 

  

OFIARY 
Pan W. R. (nie jest tajemnicą, kto 

się pod inicjałami temi kryje), wystą- 
pił w „Kurjerze Porannym" z napa- 
stliwym artykułem, zwróconym prze- 
ciw naszemu obozowi. 

Główny wątek tego artykułu repli- 
ki nie wymaga. Należy on do tej dzie- 
dziny wystąpień publicystycznych, 
które na opinję publiczną wpływu nie 
mają i z któremi polemizować nie 
warto. 

Jest jednak w tym artykule jeden 
ustęp, który należy sprostować. 

„Faktem jest, że w rozruchach, które 
wszczynają antysemici spod znaku „War- 
szawskiego Dziennika Narodowego" i w 
których, niestety, dochodzi czasem do 
rozlewu krwi, padają of'arą ubodzy chło- 
pi nasi, padają ubodzy kramarze żydow- 
scy, padają także policjanci, ale nie było 
jakoś trafu, aby włos z głowy spadł je- 
dnemu z tych potentatów Żydów, których 

mu wyżej nadmieniony Żyd - przemysło- 
wiec, zasiadający w wysokich sterach fi- 

nansowych“. ф 

Dźwięczy w tych słowach zarzut, 
który często słyszeć można z ust wal- 
czących z obozem narodowym agiła- 
torów komunistycznych, że obóz na- 
rodowy ponosi pośrednią odpowie- 
dzialność za śmierć np. 18 polskich   

chłopów w Odrzywole, ale że „burżu- 
jom”, należącym do obozu narodo- 
wego włos z głowy nie spada. Powió- 
rzenie tego zarzutu w druku przez p. 
Rzymowskiego daje nam sposobność, 
by raz wreszcie na ten zarzut — nie- 
uchwytny, bo tylko pokątnie rzucany 
— dać publiczną odpowiedź. 

" Wprawdzie możnaby ten zarzut 
odwrócić i skierować go przeciw 
tym, którzy go stawiają. Któż tio 
pchał robotników polskich do krwa- 
wego starcia w Krakowie czy Lwo- 
wie? Wszak nie jest tajemnicą, do ja- 
kiej należeli oni partji i do jakiej ra- 
sy. A ponoć ofiary, których zwłoki 
poniesiono na katolickie cmentarze, 
nie należały — bez wyjątku — ani do 
tej rasy, ani do tej partji... 

Ale odpowiadanie na zarzut zarzu- 
tem, a na pytanie pytaniem, to są 
tricki djalektyczne żydowskie. Odpo- 
więdzmy na zarzut jasno i otwarcie. 

W latach 1927 — 1936, wśród na- 
rodowców, którzy utracili życie w o- 
kolicznościach tragicznych, byli: 

1 ziemianin (Sielski z Wyszyny), 
1 prawnik (Chudzik z Brzozowa], 
2 akademików (Wacławski z W3l- 

na, Grotkowski ze Lwowa), 

4 drobnych mieszczan (Mrówczyń- 
ski z Kowiess, Topolski z Wiktorów- 

być mitem, stało się w niektórych 
krajach realną rzeczywistością, po- 
siadającą konkretną treść społeczną, 

gospodarczą i polityczną. Swoją ideą 

itą swoją treścią nietylko przyciąga 
ona i entuzjazmuje masy, ale daje 

również politykom, w najściślejszych 

i najzimniejszych ich obliczeniach je- 

dyny skuteczny środek wyjścia z 

gniotącego narody moralnego, poli- 

tycznego i gospodarczego kryzysu. 

W tym stanie rzeczy próba two- 
rzenia politycznego „umiarkowanego 

frontu", chociażby na katolickiej pod- 

stawie, wydaje się nam najzupełniej 

niewczesna. Co właściwie należy w 
dzisiejszych czasach rozumieć pod 
pojęciem „umiarkowany” w jego kon- 
kretnem, politycznem znaczeniu? W 

stosunku do kogo i do czego wy 

znawcy tego pojęcia są umiarkowa- 

ni? Przyznajemy, że nie znajdujemy 

na to łatwej odpowiedzi. 

Pewnem jest jedno, że państwo 

narodowe jest dziś w Europie—wiel- 

kim przewrotem. Obala ono ustalo-   ne przez myśl liberalno - masońską 

i utrwalone w XIX w. formy poli- 
tycznego i społecznego bytu. Histo- 

rycy dziś już nazywają okres tworze- 
nia się państwa narodowego, okre- 

sem narodowej rewolucji, bez wzglę- 

du na to, czy odbywa się ona w 

krwawej walce, czy w „majestacie 

prawa”. 
Mamy duże wątpliwości, czy taka 

głęboka przemiana pojęć i instytucyj, 

zasad i praktyki politycznej odpo- 
wiada metodzie i umysłowości t. zw. 

„kół umiarkowanych*. Dlatego feż 
sądzimy, że gdyby polityczny „front 

umiarkowany” powstał, znalazłby się 

niebawem poza realnem życiem, po- 

za polityczną walką i zamieniłby się 

w martwe ciało, nie mające żadnego 

istotnego znaczenia. 

- Pozostajemy przy swojem, że je- 

dynem skutecznem i realnem prze- 

ciwstawieniem organizującego. się w 

Polsce „wspólnego frontu ludowego" 

jest obóz narodowy. To też od zasa- 
dy jego zwartości, spoistości i okre- 

ślonego celu walki odstępować nie 
zamierzamy. 

  

ka, Sobek z Wiktorówka, Olszanka z 
Otwocka), 

2 robotników (Kozłowski z War- 
szawy, Materka z Warszawy), 

"37 chłopów (Matuszny z Żywca, 
Gardocki z Radziłowa, Hermanowski 
z Radziłowa, Górski z Sokołów, Ja- 
worski, Dzióba, Wiktorowicz, Szy- 
mański, Jagielski, Kleszcz, Kuchar- 
ski, Wolski, Strasiński, Grabarczyk, 
Leczkowski i'Piłat z Odrzywołu, Wą- 
dołowski z Wysokiego Mazowieckie- 
go, Sejno z Jeleniewa, Młodziniak z 
Wyszyny, Busse z Wyszyny, Wie- 
śniak z Przytyka, a wreszcie 16 o 
nieustalonych nazwiskach, z czego 2 
z Radziłowa, 1 z Odrzywołu, 4 z Os- 
sy pod Odrzywołem, 9 z Szetlewka 
pod Zagórowem), : 

1 kobieta (Kwiecińska z Krzywi- 
nia), 

1 małoletni (Janasiak z Wroniaw) 

11 którego zawód nie jest znany 
(Kordylewski z Kun pod Koninem). 

Tak więc, wśród ofiar obozu naro- 
dowego reprezentowane są wszyst- 
kie stany. 

—-—— ; 

| „Człowiek 
jest zawsze jednaki“ 
Tak twierdzi rozczarowany do 

świata p. Hulka - Laskowski w „No-, 
wym Dzienniku”. „Czasy Katona nie 
były wcale takie moralne, jakby się 
mniemało. Były to także czasy Ka- 
tyliny". 

" Dawno się człowiek uczył historji 
rzymskiej, ale czuje, że coś tu w nie- 
porządhu. P. Hulka pomieszał Ka- 
tonów. Katon starszy, który prze- 
szedł do historji jako symbol rzym- 
skiej cnoty, umarł na przeszło 80 lat 
przed śmiercią Katyliny.  Katen 
Młodszy żył zaś przy końcu republi- 
ki, w czasach zepsucia obyczajów 

P Hulka widzi w Antonjuszu ,„mo- 
cnego pijaka”, a w Cyceronie „sła- 
bego intelektualistę, który nie umiał 
się zdecydować, z kim właściwie 
pójść. Czyżby tak było? A myśmy się 
uczyli, że. Cycero był. stale wielkim 
wrogiem Antonjusza, że zwalczał go 
namiętnie swemi „Filipikami” i że 
dlatego właśnie Antonjusz przy 
pierwszem „porozumieniu z Oktawia- 
nem zażądał głowy wielkiego mówcy. 

Gdybyśmy mieli choćby takich 
„słabych intelektualistów”, jak Cy- 
cero — przeciw Antonjuszowi!   

PRZEGLĄD PRASY 
FRONT LUDOWY PROWADZI 

DO KOMUNIZMU 

PPS. odrzuciła front wspólny z ko< 
munistami, ale organ jej broni tega 
frontu zawartego w innych krajach 
przez II i III Międzynarodówkę. W 
Polsce front ludowy nie wydaje się 
„Robotnikowi” „celowym dla ruchu 
robotniczego”. Dlaczego? Zapewne 
dlatego, że robotnicy nie zostali jesz- 
cze na tyle otumanieni, by nie do- 
strzegali w komuniźmie awangardy 
wojsk sowieckich. Ale gdyby komu- 
nistyczna propaganda, którą prowa= 
dzą u nas nietylko komuniści, ale i 
rozliczne grupy inteligenckie, zdołała 
znieczulić robotników socjalistycz- 
nych na niebezpieczeństwo, zagraża- 
jące Polsce od komunizmu, to PPS. 
uznałaby oczywiście front ludowy za 
„celowy dla ruchu robotniczego '... 

„Robotnik“ zapewnia dalej, že 
„całkiem dziecinnie wyglądają twier- 

dzenia reakcji, jakoby komuniści rej 
wiedli we „frontach ludowych” i jako- 
by fronty te były wstępem do panowa- 
nia komunistycznego. To są głupstwa, 
w, którę zresztą sami ich autorzy nie 
wierzą”. 

Czyż w samej Rosji wspólne socja= 
listyczno - bolszewickie sowiety r. 
1917 nie stały się wstępem do pano- 
wania komunistycznego? Takie jest 
prawo ruchów demagogicznych, ape- 
lujących do apetytów mas, że zwy- 
cięża w nich zawsze skrzydło skraj- 
ne. W Hiszpanji już dzisiaj tow. Ca- 
ballero niemal skomunizował swój 
socjalizm, by nie dać się ubiec wła- 
ściwym komunistom. 

OFERTA „CZASU” 

Czytelnik „Czasu'* musiał wczoraj 
otworzyć oczy ze zdumienia, dowia- 
dując się z tego pisma, że jest ono — 
„organem... narodowym. Artykuł p. t. 
„Myśl bardzo na czasie”, poświęcony 
był w całości trosce o stworzenie 
frontu narodowego... Znalazły się 
tam takie zdania: 

„Rewolucia narodowa stanęła na po- 
rzadku dziennym dyskusji publicystycz= 
nej... 

dot narodowy... nie może mieć cha+ 
rakteru agresywnego : nie powinien być 
partyjną organizacją... 

Niestety, stworzeniu tego frontu 
przeszkadza... ,,„Warsz. Dziennik Na- 
rodowy” i wogóle „część prasy naro- 
dowo - demokratycznej”, 

„która reprezentuje starsze pokolenie 
tego stronnictwa i tkwi ciągle jeszcze 
w starych uprzedzeniach i przeżytych 
formułkach. Zapatrzona we wzory nie- 
mieckie i włoskie, propaguje ona doktry 
ny, niemające u nas realnego gruntu, zu+ 
pełnie niedostosowane do naszej rzeczy+ 
wistości i niebardzo zgodne z nauką 
brvstusa“. 
Trudno tu nie wybuchnąć šmie- 

chem. Legendę o straszliwych wal- 
kach między „młodymi” a „starszymi 
endekami' doprowadza „Czas” do 
absurdu, ogłaszając tym razem „sta- 
rych' za fanatyków hitleryzmu i fa- 
szyzmu... Dotąd ten sam „Czas” pisał 
akurat odwrotnie, co zresztą było ró- 
wnie dalekiem od rzeczywistości, jak 
jego obecne twierdzenie. 

ZAPOMNIANE MIASTO 

Dygnitarze sanacyjni zobaczyli o- 
negdaj Wilno. Zobaczył je i feljetoni- 
sta „Nasz. Przeglądu”, p. Reśnis. 
Oto jego impresje: 
„W mieście nic się nie dzieje. Czasem 

na pryncypalnej ulicy ukaże si az. 
nie o sklepie do wynajęcia. Od kilkuna= 
stu lat wszystko wydaje się w tym mieś- 
cie luksusem. O jedna rzekę za dużo: 
Wilja i Wilejka. kilkanaście autobu . 
sów za wiele. Każdy podziwia te sto kil: 
kadziesiąt metrów asfaltu przed sądem i 
kilkaset metrów kostki przed gmachem 
biskupim. Miasto zamiera i niknie gos- 
podarczo. Na grobach życia ekonomicz- 
nego MSK AA jedynie dziwne kwiaty 
kultury polskiej, żydowskiej, litewskiej 
i białoruskiej”. 

Czy nie jest jednak smutnem, że 
dla miasta, które się powinno otoczyć 
specjalną opieką, by działało przycią- 
gająco na ludy niepolskie w państwie 
i poza jego granicami, nic się nie 
zrobiło w ciągu lat 10-ciu? Že pozwo- 
lono mu tak upaść, tak zbiednieć? 
„Miłe miasto”, kraj „lat rodzinnych”, 
Soplicowo polskości na kresach! Po- 
dobno Litwini zwiedzając je, słucha- 
ją ze szczególną radością opowiadań 
o jego nędzy i zapuszczeniu. 

SMUTEK I ZNUŻENIE 

Ten sam feljetonista charakteryzu- 
je nastrój uroczystości wileńskich: 

„Zastygł całkowici2 uśmiech Genera!* 
SE Inspektora Sił Zbroinych, a wszyst: 
kich ogarniało nieokreślone znur:enie. 
Wolno, strudzony posawał się Prezydent 
Rzeczypospolitej. Dziwnie zafrasowany, 
jakgdyby zmęczony chodził premier. 
Osiwiał, zestarzał się i nieco utył gene- 
rał Sosnkowski. 

Rok troski i spraw wiszących, rok no” 
wych zagadnień, eg bez odpowiedzi, 
zgiełku, który zamilkł na kilka godzin je- 
ynie w obliczu pogrzebu, ciążył na oso- 

bach kroczących w pierwszych szere- 
śach. Chodzili smutni, bo odnosil. urnę 
Wodza, kroczyli smutni, bo lud własny 
nastręczał dużo zmartwień, bo nawet tu- 
taj w mieście, spotkali się z pytaniami”, 
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Sztuka G. B. Shawa w „Warsztacie Teatralnym" 
Spomiędzy sztuk wystawionych w 

eksperymentacyjnym „Warsztacie te- 
atralnym" obok „Orfeusza“ Cocteau, 
który cieszył się ogromnem powodze- 
niem, „Mąż przeznaczenia” G, B, Sha- 
wa niewątpliwie nadaje się do pow- 
tórzenia dla szerszej publiczności — 
przedewszystkiem ze względu na war 
tość samego utworu, Jest to jedna z 
„Czterech przyjemnych sztuk”, które 

Przed przyjazdem do Polski 
chóru rumuńskiego 

W murach stolicy powitamy w tych 
dniach zasłużony chór rumuński „Car- 
men” z Bukaresztu. Jego gościnny wy- 
stęp spotęguje poważny nastrój uroczy- 
stej Akademii, którą Stolica wyraża hołd 
dla naszej sojuszniczki Rumunji z okazji 
święta narodowego 10 maja. 

„Carmen' to nietylko zespół chóral - 
ny, to właściwie, wielkie Stowarzyszenie 
wyrobionych śpiewaków pielęgnujące 
tradycje śpiewu narodowego, 

D. G. Kiriak zakłada w r. 1399 chór 
słuchaczy Seminarjum Duchownego w 
Bukareszcie i już w 1900 roku oubywa 
się pierwszy koncert tego chóru. W r 
1901 Kiriak urządza na szeroką skalę 
przygotowany koncert pieśni ludowych, 
kościelnych i własnych kompozycvj. Pod 
jego batutą występuje wówczas zorgani- 
zowany zespół chóralny, wyt:awnych 
śpiewaków, który tegoż jeszcze roku 
przekształca się na stowarzyszenie pod 
nazwą „Carmen“. 

Duszą „Carmenu” był zawsze K friak. 
"Treścią jego życia było, wygrzebać z po* 
piołów, wskrzesić, uszlachetnić, rozwi 

nąć i spolifonizowač skarby rumuńskiej 
pieśni ludowej i tym sposobem skupić 
serca Rumunów ze wszystkich 4+.kątków 
ojczystej ziemi w jeden hymn uwielbie - 
nia dla sztuki swoistej, narodowej. 

Trudnoby było wyliczać wszystkie ze- 
brane przez Chór tematy, bogaty reper 
tuar ludowej pieśni rumuńskiej, wszyst 
kie oryginalne kompozycje  Kiriaka, 
zwłaszcza do tekstów najpopu'arniej - 
szych wieszczów rumuńskich, a nawet 
całe poematy operowe i liturgicz. e. Za- 
znaczyć należy, że chór „Carmen  od- 
twarzał świetnie najtrudniejsze utwory 
światowej sławy mistrzów, jak Palestri- 
ny, Haendla , Mozarta, Haydna, symion- 
je, (m. in, IX Beethovena), Perosiego, 
Mascaśniego, (pod batutą samego mi 
strza) i wielu, wielu innych. 

„Carmen“ obchodzi w tym roku 35-le- 
cie działania i pracy. Zasługą iegc nie 
pożytą pozostanie to, że, usunąwszy ob- 

cą tandetę, zadokumentował i utrwalił 
piękno pieśni ludowej rumuńskiej, 1 22 
wyuczył liczne zastępcy Rumunów pie- 
Jęgnowania własnej pieśni i tylko war - 
tościowych skarbów muzyki i pieśni ob 
cej. 

  

  

  

razem z trzema „nieprzyjemnemi” 

stworzył początkujący wówczas au- 
tor dramatyczny w latach 1892 — 96 
i niewątpliwie jedna z najlepszych. 

które stworzył. Bardzo zwarta w kon 
strukcji, co jest rzadkością u autora 

„Nowej umowy małżeńskiej”, pełna 

młodzieńczego temperamentu i zjadli- 

wego dowcipu komedja o Napoleonie 

jest jakby pierwszą wprawką do póź- 

niejszych portretów wielkich mężów i 

bohaterów, którą Chesterton nazywa 
„parodją „Cezara i Kleopatry”, za- 

nim tamta sztuka została napisana”. 

Młody generał rewolucyjnej Francji o 

korsykańskiem nazwisku Bounaparte 

marzy już tutaj o panowaniu nad 

światem i przegrywa pierwszą swą bi- 
twę, ulegając, dyplomatycznemu 

sprytowi Anglo-Irlandki — szpiega 

austrjackiego. Satyryczny skrót syl- 

wetki Napoleona i całej jego karjery 

wraz z klęską w zarodku daje okazję 

do wygłoszenia słynnej wielokrotnie 

cytowanej tyrady o Anglikach, w któ- 

rej poraz pierwszy wydobywa się na 
wierzch „irlandzki kompleks” autora 
„Drugiej wyspy Johna Bulla”, Jego 

niemilitarystyczna postawa wyraża się 

już tutaj w pojęciu owego „Męża prze 

znaczenia”, zgóry predestynowanego 

na to, by podbić Europę i zakończyć 

swą karjerę za sprawą angielskiej ar- 

mji pod dowództwem irlandzkiego $e- 

nerała, — Zwycięstwo jest rzeczą lo- 

su a nie walki. 

Kandydat na reżysera p. Wiskind 
wybrał sobie sziukę bardzo dobrze, 

Shaw daje tyle wskazówek insceniza- 

cyjnych, że pod tym względem niema 
żadnych trudności, „Mąż przezna- 

czenia” jest pozatem tak dobrze napi- 

sany, pełen treści i dowcipny, że w 

każdym wypadku efekt jest i przedsta 

wienie udane. Ale właśnie dlatego 

trzeba stawiać tu inne zupełnie wyma 

gania: kultury, i to nietylko teatralnej, 

ale ogólnej, doskonałego orjentowania 

się w atmosferze twórczości pisarza i 

czasu, w którym rzecz powstała. Re- 

żyser musi wydobyć wszystko to, co 
autor chciał powiedzieć i tak jak to 
chciał powiedzieć, Główne jego za- 
danie polega na odpowiedniem przy- 
gotowaniem aktora, naprowadzeniu 

go i pouczeniu tak, aby stworzył po- 
stacie, które autor chciał widzieć, a 
nie tylko aby dobrze mówił dowcipy, 
niezależnie od koncepcji sztuki i zaw- 
sze efektowne, Pod tym względem 
właśnie p. Wiskind się nie spisał, P. 
Wyrzykowski miał wprawdzie dobrą 
maskę, ale jego napoleońskość była 
oparta na konwencjonalnych gestach 
zakładania rąk wtył i nerwowego 
chodzenia tam i spowrotem po sce- I 

DLA ZOSI TOR 

  

Wolno swój naród więcej „kochać... 
Moralność i So egz diaspory. 

SW numerze 4, miesięcznika Straż- 
nica Harcerska, redagowanego przez 
gn. Kozielewskiego, znajdujemy ar- 
tykuł zatytułowany „Moralność i wal- 
ka'', omawiający ostatni list pasterski 
ks. kardynała Hlonda, a mianowicie 
znaczenie wskazań w liście tym za- 
wartych dla harcerstwa polskiego. 

Artykuł podkreśla te fraśmenty li- 
stu, w których ks. kardynał poucza, 
jaką etykę stosować należy w życiu, 
oraz omawia niebezpieczeństwa gro- 
żące duszy narodu polskiego, przy- 
czem szczególną uwagę zwraca na nie 
bezpieczeństwo żydowskie, z którem 
walkę Arcypasterz uważa za dobrą i 
wskazaną, o ile jej metody nie stoją w 
sprzeczności ze wskazaniami etyki 
katolickiej. 
Postawa harcerzy wobec prób wpro 

wadzenia Żydów do harcerstwa musi 
być tedy jaknajbardziej negatywna 
choć pozbawiona nienawiści. Zasadą 
przewodnią winny być dla harcerzy 
słowa listu pasterskiego: „Wolno 
swój naród więcej kochać.” 

X 

Polska jest nietylko największem 
„biorowiskiem Żydów na kontynencie 
europejskim, ale jest także — o czem 
nie wszyscy może pamiętają — „du- 
chowym ośrodkiem” całego żydostwa. 
Fakt ten omawia w ostatnim (5) nu 
merze Tęczy p. Bolesław Rudzki, 

Przypomina on wypowiedź przy- 
wódcy syjonistów, Nahuma Sokołowa, 
którego zdaniem Polska była zawsze 
chlubą żydostwa, jako ośrodek ducha 
i myśli judaizmu. Swobody i toleran-   

cja, jakiemi Żydzi zawsze w Polsce 
się cieszyli, sprawiły, że już od XV 
wieku ruch umysłowy i kulturalny Ży 
dów polskich promieniuje wpływami 
na całą niemal Europę . Rozwinęły 
się u nas szeroko żydowskie organiza- 
cje społeczne, kulturalne i polityczne, 
a. szkoły talmudyczne, dzięki sprzyja- 
jącym warunkom osiągnęły wysoki 
poziom. W Polsce działali, albo kształ 

| cili się najwybitniejsi Żydzi, duchowi 
przywódcy żydostwa. i 

W Polsce odrodzonej znajdują się 
„najważniejsze ośrodki religijne, kul- 
turalne ,a nawet zakonspirowane po- 
lityczne wszechświatowego żydost- 
wa” , W Polsce znajduje się jedyny 
żydowski uniwersytet religijny, mia- 
nowicie t. zw. „Jeszywas Chachamej" 
w Lublinie. Obok licznych szkół ra- 
binicznych istnieje najwyższa szkoła 
rabinów w Mirze. W Wilnie Żydzi 
posiadają „Żydowski Instytut Nau- 
kowy'” — odpowiednik Polskiej Aka- 
demji Umiejętności, Ostatnio zaś w 
Warszawie przy „Instytucie Nauk 
Judaistycznych” otwarto z udziałem 
przedstawicieli władz główną biblio- 
tekę judaistyczną. 

Gdy się te rzeczy dokładnie rozwa- 
ży, wówczas staje się jasne, dlaczego 
Żydzi tak uporczywie bronią się przed 
imigracją z Polski. 

Socjolog poznański, prof. Florjan 
Znaniecki zamieścił w ostatnich nu- 
merach (2—3 i 4) miesięcznika Droga 
szkic p. t. „Uczeni polscy, a życie pol- 
R. zawierający interesujące wnio- 
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nie — gestach, które już przeszły do 
prowincjonalnych i amatorskich tea- 
trzyków. W zestawieniu z bardzo 
subtelnym rysunkiem psychologicz- 
nym djalogu „Mąż przeznaczenią' chwi 
lami robił wrażenie błazna, wbrew 
intencjom autora . Shaw ma odczu- 
cie wielkości i wzbogacając sylwetkę 
przez nadanie jej cech czysto ludz- 
kich nie pozbawiał jej przez to bynaj- 
mniej wielkości. Z postaci mimo wła- 
śnie słabostek powinna bić siła, za- 
znaczona choćby w sposobie mówie- 
nia, w ujęciu p. Were kowikiaśo pa” 

tetycznym w melodji, zamiast pro- 
stym, lapidarnym, krótkim, Z manjer- 
ką przeciągania samogłosek, która u 
nas się szerzy, należy jaknajsilniej 
walczyć. Aktor powinien mówić jak- 
najnaturalniej, ton jego powinien mieć 
może więcej ekspresji, ale być jaknaj- 
bliżej codziennego życia, jak najdalej 
teatralności, przedewszystkiem w 
sztukach Shawa. Drugie, bodaj jesz- 
cze poważniejsze zastrzeżenie trzeba 

wysunąć przeciw ujęciu postaci pod- 

orucznika przez p. Wójteckiego. A- 
ó rolę tę zrozumieć, trzeba wiedzieć, 

co chciał przez nia powiedzieć Shaw, 
karykaturując pojęcie gentlemana. 
Jest to bardzo trudna i bardzo boga- 

ta rola i zamiast arystokraty, nie na- 

dającego się na żołnierza, wyszedł z 

niej jakiś rozkapryszony cuduś, który 

droczy się z Mężem Przenaczenia i za 

miast budzić wesołość, wygląda me 

stu nieprzekonywająco. Najlepsza by- 

ła p, Ankwiczówna, również jednak 
często popadająca w teatralność, Ten 

sam zarzut, który już kiedyś stawia- 

łem i to nieraz, zarzut „robienia te- 

atru', tam gdzie on już jest, zbędne 

pomaganie p. Wiskinda Bernardowi 
Shawowi muszę niestety jeszcze raz 
powtórzyć. 

Mimo jednakże wszystkiego co tu 

powiedziałem, sztuka powinna konie- 

cznie być udostępniona szerszej pu+ 

bliczności, szczególnie, że dziwnym 
trafem rzadko mamy sposobność oglą- 
dać najlepsze dzieła tego autora — w 
ostatnich czasach ze szczególnym upo 

rem pokazują nam właśnie najgorsze, 

Trzeba jeszcze tylko odpowiednio 

zdyscyplinować światło, Przedziwne 
machinacje z gaszeniem i zapalaniem 

słońca za sceną przeszkadzają w oglą- 

daniu sztuki. Dzieje się to ze szkodą 

dla interesujących dekoracyj p. Golu- 

sowej.  Wartownik niepotrzebnie 
jest zrytmizowany na sposób. schil- 
lerowski To zupełnie nie w stylu 
Shawa. 

ANDRZEJ MIKUŁOWICZ. 

i SŁODYCZE 
TYLKO 

Rolę uczonego określa fakt, że jest 

on człowiekiem, który posiadł i opa- 
nował gruntownie pewien znany już i 
uznany system prawd naukowych. 
Społecznie objawia się ta rola w czyn 
nościach krytyczno-odtwórczych i do- 
pełniających. Czasami dołącza się do 
tego zapełnienie jakiejś luki w syste- 

mie lub poprawienie jakiegoś błędu — 
wówczas mówi się o samodzielnych 
przyczynkach naukowych.” 

Uczony taki jest typem uczonego- 
erudyty. Uczeni polscy naogół nale- 
żą do tego właśnie typu, gdyż u nas 
z funkcją naukową ściśle się wiąże 
funkcja nauczania. Obowiązkiem pro 
fesorów szkół wyższych w Polsce jest 
„twórcza praca naukowa”, lecz fak- 
tycznie nie jest nim — nauczanie. Po- 
stępy wiedzy, konieczność ciągłego u- 
zupełniania opanowanego systemu 
prawd sprawiają,, że uczeni-profeso- 
rowie nie mają czasu na samodzielną 
twórczą pracę naukową. Muszą bo- 
wiem ustawicznie pracować nad rolą 
nauczania. 

Odbija się to na działalności wyż- 
szych uczelni, W polskich szkołach 
wyższych profesorowie nie mogą dać 
studentom umiejętności posiłkowania 
się wiedzą w czynnem życiu. Uczą 
ich tylko jak być „ekspertami'' w roz- 
wiązywaniu określonych  sytuacyj, 
kształcą jednostronnie przygotowa- 
nych fachowców, To jest geneza zja- 
wiska, polegającego na tem, iż w Pol- 
sce „życie społeczne jest w całości 
prawie tak nieracjonalne, jak gdyby 
wiedza naukowa wogóle nie istniała, 
tylko rutyna praktyczna”. 

Jeżeli — jak się to ciągle słyszy — 
„tworzenie Polski dopiero się zaczę- 
ło”, to trzeba nam samodzielnych lu- 
dzi czynu, inicjatorów, organizatorów, 
a nie fachowców na gotowe posady. 
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ZE ŚWIATA 
KRONIKĄ KULTURALNA 

Odznaczenie dr. M. Tretera. — Kró 
lewska Akademja Sztuk Pięknych w 
Antwerpji, której przewodniczy znako 
mity malurz belgijski J. Opsomer, miano- 
wała członkiem honorowym dr. Mieczy 
sława Tretera, dyr, Tow. Szerzenia Sztu 
ki Polskiej wśród Obcych, 

KRONIKA MUZYCZNA 

Z czeskiej twórczości muzyc:nej. — 

Otokar Jeremiasz komponuje muzykę 

do rysunkowego barwnego filmu „Złota 

Praga", Kompozytor Jarosław Jeżek u- 

kończył kompozycję orkiestralną na wiel 

ką orkiestrę „Baśń symfoniczna" Jan 
Zielinka skomponował muzykę do utwo- 

ru F. Jammes p, t. „Modlitwa o wejście 
do raju z osłami”. 

OCHRONA ZABYTKÓW 

Cudowna statua w Swarzewie. — Cu- 
downą ligurę Matki Boskiej ze Swarze- 

wa nad zatoką Pucką, czczoną na ca- 

łych Kaszubach i zwaną Królową Pol - 

skiego Morza, po ostatniem św'ętokrad- 
czem obrabowaniu w styczniu b r. pod 
dano gruntownemu odnowieniu. Figura, 
stanowiąca cenny zabytek szt. gotyckiej 
z XV stulecia, została pozłocona, jak rów 
nież dorobiony został do figury cokół, 
który świętokradcy rozbili, Brak tylko 

koron postaci Matki Boskiej i Dzieciąt- 
ku Jezus. Korony te zostaną sporządzo- 
ne na koronację, która odbędzie się w 
przyszłym roku, 

ZE ŚWIATA 

Św. Zofja na Kaszubach, — Dzień 15 
b. m. św. Zofji należy na Kaszubach do 
specjalnie lubianych. Imię świętej lubią 
rybacy nadawać córkom, zaś twórczość 
ludowa oplotła o świętej liczne pudania. 
Pod wzįlędem pogody św. Zofja, narów- 
ni z trzema świętymi Pankracym, Serwa 
cym i Bsuifacym, nie wróży nic dobrego, 
o ile mróz w dn. 15 b m. da się odczuć 
na polach, Św. Zofja jednak oznacza o- 
statni termin sadzenia ogórków nraz za- 
siewania delikatnych roślin. W niektó- 
rych częściach Kaszub, aby ochronić mło 
de zarodki owoców przed mrozem w dn. 
15 maja podczas nocy ogrodnicy rozpa- 
lają wielkie ogniska w ogrodach 

Odnaleziony obraz Tycjana. — W o- 
statnich dniach policja genueńska zwró- 
ciła uwagę na podejrzaną tranzakcję ob- 
razem, za który właściciel, obywatel pe: 
ski żądał przeszło miljon lirów. W przy 
puszczeniu, że chodzi o obraz, pochodzą 
cy z kradzieży, policja zwróciła się o eks 
pertyzę do znanego znawcy dzieł sztuki, 
sen. Penturi, który stwierdził, że jest to 
autoportret Tycjana, wykonany przez mi 
strza na parę lat przed śmiercią. Jak się 
okazuje, Pers nabył obraz ten za 900 li- 
rów od bolońskiego antykwarjusza, któ 
ry „ozdobil“ portret dodaniem zfoteśc 
łańcucha, rękawiczek i stołu. Do Ic tki te 
Pers, wytrawny znawca, usunął bez trud 
ności. Portret pozostaje własnością Per- 

  

  

  

  

Uczeni-profesorowie szkół wyższych od uczonego erudyty, 

takich ludzi nie wykształcą — nie mo- 
żna zresztą tego od nich wymagać. 
Ale stąd płynie wniosek: „W szko- 

łach wyższych dla uczonych wogóle 
niema miejsca. Profesorów na kate- 
drach powinni zastąpić wybitni, ro- 
zumni, wykształceni ludzie czynu.” Po 
winni to być nie uczeni - erudyci, lecz 
ludzie, którzy opanowali taki zakres 
wiedzy, który okazał się najużytecz- 
niejszy.do rozwiązywania pewnego ty. 
pu konkretnych zagadnień i sytuacyj 
współczesnego życia, niezależnie od 
tego, ilu nauk teoretycznych zakres 
ten dotyczy. „W tych rolach — pisze 
prof. Znaniecki — jakie polskie społe 
czeństwo państwowo-narodowe nada 
je swoim uczonym, są oni dla życia 
polskiego prawie bezużyteczni”, 

Wiedza się rozrosła, nauki rozwi- 
jają się nieustannie, to też uczony 
może opanować tylko jedną naukę, 
nie może — jak dawniej — opanować 
całej wiedzy i stosować jej we włas- 
nem czynnem życiu. Zresztą Życie 
też się skomplikowało. Planowa re- 
gulacja nowoczesnego życia kultural- 
nego wymaga trwałego współdziała- 
nia całego zorganizowanego zespołu 
uczonych z całym zorganizowanym 
zespołem czynnych przywódców i kie 
rowników państwa i narodu. 

Uczeni-erudyci polscy zamiast u- 
czyć powinni: 1) systematycznie, cią- 
gle badać całą rzeczywistość mater- 
jalną i kulturalną wchodzącą w za- 
kres doświadczenia i działań społecz- 
ności polskiej, oraz 2) tworzyć na pod 
stawie tych badań plany postępowe- 
go przekształcania, doskonalenia i roz 

wijania życia kulturalnego tej społecz 
ności. 
W dalszym ciągu rozważań prof. 

Znaniecki analizuje skolei typ uczo- 
nego - twórcy. Różni się on głęboko   

KULTURY 
sa, jako legalnie nabyty, jednakże rząd 

włoski wydał zakaz jego wywozu Jeden 

z amerykańskich handlarzy obrazów 0- 
fiarował za niego 4 miljony lirów 
Stypendja na studja Polaków z Ameryki 

w Polsce, — Fundacja Kościuszkowska 

oraz Światowy Związek Polaków 2 Za- 
śranicy utworzyły na rok szkol. 1936-37 

30 stypendjów na studja w Polsce 
Chór poznański w Alzacji i Lotaryngii. 

— W dn. 9-go b. m. chór Kole'owego 

Przysposobienia Wojskowego z Pozna - 
nia „Hasło” pod dyr. P. Z. Latoszewskie 

go, dyrektora opery poznańskiej, wystą- 
pił w Wittelsheim, wielkiem śr” Jowisku 
emigracji polskiej w Alzacji. Pub'iczność 

zgotowała polskiemu chórowi entuzja- 

styczną owację. Podczas przemówienia 

p. konsula Wierusz Kowalskiego i po 
koncercie zebrani wznosili niemilknące 
okrzyki na cześć Polski i Francji. W d. 10 
b. m. chór przybył do Thionvilie (4agłę- 
bie Lotaryngii), gdzie dał koncert w sali 
Miejskiej, w obecności p. konsula gen. 

R. P. J. Lechowskiego, przedstawicieli 

władz i społeczeństwa francuskiego, o- 
raz prawie 2000 ludności polskiei, przy 
byłej że wszystkich stron Zagłębia. Kon- 
cert wzbudził niebywały entuzjazm. 
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Zapis majątku 
na Macierz Szkolną 

Zapis majątku na Macierz Szkolną, — 

Majątek Cieżkowice w pow. Radom- 

skowskim, własność Tomasza Buczyń- 

skiego, został swego czasu zapisany spe” 

cjalnym testamentem na rzecz Polskiej 

Macierzy Szkolnej im. Ign. Paderewskie- 

go. Bližsza i dalsza rodzina Buczynskie- 

go wystąpiła do sądu o ubezwłasnowol = 

nienie dziedzica. Sąd zażądał 4.090 opłat 

i kosztów procesu. Pieniędzy tych nie 

wpłacono, wskutek czego Sąd Ol. spra 

wę o _ ubezwłasnowolnienie umorzył. 

Wkrótce nastąpić ma zatwierdzenie te - 

stamentu i majątek Cieżkowice, stano - 

wiący wartość półtora miljona zł, przej- 

dzie na własność Polskiej Macierzy 

Szkolnej. 

Z żałobnej karty 
Zgon pisarza czeskiego, — Zmarł w 

wieku lat 65 wybitny czeski pisarz, autor 

dramatyczny i krytyk Jarosław Hilbert. 

Jest odręb- 
nym typem kulturalnym, Prof. Zna- 
niecki stawia pytanie, czy uczeni- 
twórcy są Polsce potrzebni? Postęp 

naukowy dokonywa się i tak poza Pol 
ską w bogatych i wyżej kulturalnie 

stojących krajach, Zdobycze tego 
postępu są dla nas zawsze dostępne, 

Dla naszego ubogiego i zacofanego 

społeczeństwa wystarczy zastęp su- 

miennych erudytów. Oczywiście pre- 
stige narodowy, który tutaj wchodzi 

w grę, jest sprawą ważną. Ale nie 

jest najważniejszą. 
Uczony - twórca nietylko jest bez- 

użyteczny, lecz także bardzo niebez- 
pieczny, bo, jak dowodzi historja, wła- 
śnie uczeni - twórcy byli „przodowni- 
kami w rewolucyjnych przemianach 
świata cywilizowanego,” 

Za uczonym - twórcą idzie wyna- 

lazca, który usiłuje realizować nawet 
hipotezy niesprawdzone, stawiane 

przez twórcę . A tymczasem ludz- 
kość odczuwać zaczyna strach przed 
wynalazczością i szuka sposobów, aby * 
przerosty cywilizacyjne, jak np. ma- 
szynizm, likwidować. 

„W/ dzisiejszym czasie — twierdzi 

prof. Znaniecki — wiele zaryzykuje 

społeczeństwo, które śmiało poprze 

swobodną, wielką twórczość nauko- 

wą". Rozpętanie potęg duchowych 
może być w skutkach bardzo groźne. 

Dwie są drogi wyjścia . Albo kiero- 

wać młodych uczonych do spółpracy 
w organizowaniu życia polskiego, al- 

bo może — postawić uczonych-twór- 

ców na czele w dziejowym pocho- 
dzie Polski . 
Wywody prof. Znanieckiego, zawie 

„rające obok wielu myśli słusznych 

i cennych, sporo też takich, które bu- 
dzić muszą zastrzeżenia, wywołają 
niewątpliwie ciekawą gy" 

t 

 



  

  

    

Sprawa Kościańska 
Nie zdziwiło nikogo w Wielkopolsce 

zawieszenie działalności oddziałów 
„Deutsche Vereinigung" czy to w Kęp 
nie czy Rychtalu, Ostrzeszowie, Ostre 
wie, Turkowach, Trębaczowie lub w 
powiecie czarnkowskim, albo między 
chodzkim. 

Działalność bowiem tej organizacji 
na co już dawno Obóz Narodowy 
zwracał uwagę, wyraźnie wykracza 
przeciw obowiązującym prawom oraz 
określonemu zakresowi i sposobowi 
działania. Jedną z głównych cech pra 
g zawieszanych oddzialėw „Deustche 
ereinigung" była akcja na rzecz za- 

chodniego sąsiada Polski, wyrażająca 
się już choćby w akcji germanizacyj- 
nej pryw wśród Polaków, za - 
mieszkujących szczególnie pograni - 
cza. 

Dlatego też każde rozporządzenie 
administracyjne, zawieszające działa! 
ność omawianej organizacji, witane 
było przez patrjotyczne społeczeń - 
stwo polskie z prawdziwem zadowole 
niem.., 

Ale zdziwilo wszystkich i zaskoczy 
ło zawieszenie działalności St:onni 
ctwa Narodowego w powiecie kościan 
skim, które nastąpiło na mocy decyzji 
starosty powiatowego w Kościanie, 
dnia 20 kwietnia b. r. 

Stronnictwo Narodowe na tym tere 
nie wykazywało wprost niebywały 
rozrost. Nie było miejscowości, gdzie- 
by nie istniało koło Str. Nar. Liczba 
członków rzeczywistych przekroczyła 
dziesięć tysięcy. W pracy wykazywa - 
ło stale zrozumienie najistotniejszych 
potrzeb narodu. 

Starosta kościański zawiesił dzia - 
łalność organizacji Str. Nar. 

W zarządzeniu administracyjnem 
podano jako podstawę prawną zawie- 
szenia art. 16 prawa 0 stowarzysze - 
niach z 17.10.1932 r. Jako uzasadnie- 
nie przytoczono wypadki podrzucania 
petard i bomb, jakie miały miejsce na 
terenie powiatu, przypisując to „sze- 
rzej zakrojonej akcji organizowanej i 
kierowanej przez władze Str. Nar.". 

Zarząd okręgowy Str. Narod. w Po 
znaniu zaprotestował natychmiast 
ne zawieszeniu działalności Str. 

arod. w pow. kościańskim oraz wysu 
waniu zarzutu, że akcja petardowo- 

Z KRAKOWA 
Teatr im, J. Słowackiego: piątek przed 

stawienie sprzedane, sobota „Kandida”, 
Kina polskie: 

Apollor „Dzisiejsze czasy”, 
Capitol; „Niedokończona symfonia”, 

Promień: „Turandot”, 
Sztuka; „Dzisiejsze czasy”, 
Świt: „Bohaterowie Sybiru”, 
Uciecha: „Panienka z poste restante”, 

Stronnictwa Narodowe w Krakowie 
zwołuje w niedzielę dnia 17 maja o godzi 
nie 11-tej przed południem w sali Stare- 
go Teatru zebranie publiczne, Przemó - 
wienia na temat „My a komuniści” oraz 
„Robotnik w Polsce Narodowej a w pań. 
stwie komunistycznem* wyśgłoszą dr. 
Tadeusz Bielecki z Warszawy, wicepre- 
zes zarządu głównego Str. Nar, Antoni 
Czernik z Łodzi b. radny narodowy, 
pułk. dr. Tadeusz Wołkowicki z Krako- 
wa — prezes zarządu grodzkiego Str. 
Narod. Wstęp wolny Na zgromadzenie 
to zaprasza Polaków zarząd grodzki 
Stronnictwa Narodowego w Krakowie, 

Z teatru miej: о — Opera krakow 
ska daje w najbliższy poniedziałek 18 b 
m. „Cyrulika Sewilskiego* komiczną o- 
perę G. Rossini'ego. W operze tej wystą: 
pią Ada Sari (Rozyba), Eugenjusz Mossa 
kowski )Figaro), oraz Adam Dobosz (hra 
bia Alma Viva). Najbliższą premjerą dra 
matu będzie sztuka J, Drandley'a p. t. 
wGłowa w pętli”, W rezyserji W. Biegań 
skiego. 

Stosunki w aresztach skawińskich, — 
W aresztach sądu grodzkiego w Skawi- 
nie stałymi niemal lokatorami są naro- 
dowcy z okolicznych kół, osadzani tam 
pod jakimkolwiek pretekstem aż nadto 
często. I obecnie przebywa tam kilku na 
rodowców, którzy skarżą się na stosunki 
panujące w tych aresztach, Zwłaszcza 
jedzenie, urąga wszelkim zasadom bygje- 
ny. Nadto w jadle podawanem w *ych a- 
resztach można bardzo często znaleźć 
rzeczy naogół „ciężko strawne” jak ka- 
wałki drutu, gwoździe mniejsze i więk- 
sze. Zażalenia ani głodówki mic nie po- 
magają — więc może pomoże tych kilka 
słów które kierujemy pod adresem kom- 
petentnych czynników, 

Ładny Panek! — Jak nas informują 
nowy właścicieł starej i znanej firmy pa 
pierniczej „Fischer” w Rynku Głównym 
przy linji A - B p. Władysław Panek po 
szukiwał do robót malarskich przy odna- 
wianiu lokalu malarza Polaka a ponie 
waż takiego w Krakowie „nie udało” mu 
się znaleźć, zaangażował Żyda Lewinge- 
ra. 

  

|1-szy maj 

(Od specjalnego korespondenta) 

bombowa była organizowana przez 
władze Stronnictwa Protest otrzy - 
mał wojewoda poznański. 

Władze powiatowe Str. Nar. w Koś 
cianie wniosły odwołanie od decyzji 
starosty do województwa w Poznaniu, 
opierając się na niewłaściwem pod - 
ciąśnięciu Str. Narod. jako stronni - 
ctwa politycznego pod przepisy o sto- 
warzyszeniach. 

Wkrótce minie miesiąc od zawiesze 
nia działalności Str. Nar. w powiecie 
kościańskim. Okres ten ujawnił dzia - 
łalność innych wrogich ładowi i po - 
rządkowi społecznemu sił. 

Już w dwa dni po zawieszeniu Str. 
Narod. w pow, kościańskim po Pozna 
niu hulały elementy destrukcyjne 

przyniósł demonstracje 
przeciw Kościołowi i dotychczasowe- 
mu ustrojowi, przy których wy 
rażano pragnienia  wprowadzeni« 
„czerwonej  Hiszpanji”, „republiki 
rad' oraz czczono Marksa i Lenina. 
  

  

Poznań, w maju. 

Świeżo miały miejsce zajścia w Ino 
wrocławiu i Opalenicy, 

Pozbawienie w takiej sytuacji dzie- 
sięcio - tysięcznej rzeszy ludzi możnoś 
ci pracy organizacyjnej i jednolitego 
kierownictwa świadomego koniecznoś- 
ci bronienia interesów narodu musi 
wywołać conajmniej ździwienie. 

Społeczeństwo wielkopolskie ocze - 
kuje z niecierpliwością w istniejącym 
stanie rzeczy decyzji władz wojewódz 
kich, uchylającej zarządzenie staro - 
sty kościańskiego. 

Zdaje ono bowiem sobie dokładnie 
sprawę z tego, iż jedyną tamą, która 

może zahamować rozwój sił pragną 
cych rozkładu Polski mogą być tylko 
karne szeregi narodowców, ujęte w ra 
mach Stronnictwa Narodowego, 

Sprawa kościańska musi zostać po- 
zytywnie załatwiona. 

$. S. 

  

Przed wyborami w Łodzi 
Ponoć odbędą się 9 sierpnia. Podział na okręgi 

Żydowska „Republika donosi, iż 
wybory rozpisane zostaną w ostatnich 
dniach czerwca, Kalendarzyk wybor- 
czy, zgodnie z ustawą samorządową, 
obejmie 10 dni — czyli, że wybory od 
będą się w niedzielę, 9 sierpnia, 

Ponieważ dzień 30 czerwca jest ter 
minem prekluzyjnym dla rozpisania 
wyborów i nie będzie przedłużony - - 
wybory istotnie zarządzone będą w 

końcu przyszłego miesiąca. Równo 

cześnie z zarządzeniem wyborów. mia 

nowany będzie komisarz wyborczy 0- 
raz nastąpi podział miasta ną okręgi 
wyborcze. 

Podział miasta na okręgi będzie in- 

  

Łódź, w maju, 

ny, aniżeli w czasie poprzednich wy* 

borów, W roku 1934 miasto podzielo- 
ne zostało na 10 okręgów. W tym roku 

Łódź ma być podzielona na 13 — 14 

okręgów, z których każdy wybierać 

będzie 4 — 6 radnych. ` 

Regulamin wyborczy ma być zmie 
niony drogą rozporządzenia p. mini - 

stra spraw wewnętrznych w myśl art 

41 ustawy samorządowej. Zmiany nie 

będą jednak zbyt wielkie. Dotyczyć 
mają tylko sposobu składania list kan 

dydatów na radnych i samej procedu 
ry głosowania. Rozporządzenie powyż 

sze ukazać mą się w pierwszych 
dniach czerwca. 

  

    

Fatalna gospodarka 
w przemyskim samorządzie 

Bez budżetu, Wszystko Żydom. Nie będzie mostu. 

0 walcu i innych drobiazgach ; 
(Od własnego korespondenta) 

Samorząd przemyski pod feralnemi 

rządami p. Chrzanowskiego przedstawia 

się coraz gorzej. O atmosferze w samym 

magistracie świadczy niedawno ukończo 

ny i wysoce kompromitujący proces 15 

urzędników, a wygląd nieszczęśliwego 

miasta, tak wspaniale uposażonego przez 

naturę, mówi o gospodarce lepiej, niż set 

ka artykułów. 

Od 1 kwietnia powinien już obowiązy 

wać nowy budżet, Tymczasem dotąd nie 

został on nawet jeszcze opracowany. Ra- 

da miejska śpi, a prezydent Chrzanowski 

nietylko jej nie zwołuje, ale rządzi się na 

wet bez członków magistratu. 

Koło Żydów kocha p. prezydent z rów 

ną siłą, jak siebie samego. Magistrat o- 

trzymał od Banku Gospodarstwa Krajo 

wego 180 tysięcy złotych na rozbudowę 

miasta, o pożyczki starało się dziesiątki 

drobnych polskich mieszczan. Tymcza- 

sem prawie wszystkie pieniądze otrzy- 

mali Żydzi, I tak właściciel olbrzymiej ce 

gielni i paru kamienic Freudenheim 0- 

trzymał 12 tysięcy złotych, drugi właści- 

ciel cegielni i kapitalista Bleich dostał 8 

tysięcy złotych, a żydowskie Stowarz. 

  

Z CAŁEGO KRAJU 
GRAJEWO 

Obchód 3-go maja, — Wdniu 3 maja 

Stronnictwo Narodowe w Grajewie zor- 

ganizowało pochód, Przed godziną 10-tą 

przed lokalem powiatowego zarzadu S* 

Narod, zebrali się członkowie w liczbie 

200 osób, uformował się pochód. który 

wyruszył do kościoła parafjalnego ta na- 

bożeństwo. Po nabożeństwie po przyję- 

ciu raportu przez miejscowe władze ad: 
ministracyjne i wojskowe, oraz odejściu 

wojska i różnych organizacyj na miejsce 

formowania się oddziałów do defilady, 

pochód Str. Nar. wyruszył z kościoła i 

po przemaszerowaniu przez rynek sta- 
nął obok jezdni, na której odbywała się 
defilada. Podczas defilady pierwsze ma- 
szerowały oddziały 9 p. strzelców kon- 
nych. Gdy oddziały te przejeżdżały obok 
szeregów Str. Narod. padły okrzyki, 
„Niech żyje Rzeczpospolita Polska" i 
„Niech żyje silna Armja Narodowa”. Pod 
niesieniem rąk witano szeregi wojskowe 

Po przejściu wojska na komendę kierow 
nika organizacyjnego pochód Str. Narod 
ruszył do lokalu Stronnictwa, gdzie po 
rozwiązaniu pochodu na dziędzińcu przy 
lokalu odbyło się zebranie, poświęcone 

  

Zajścia w Kielcach 
w ostatnim tygodniu 

© sobotę dnia 2 maja w godzinach 

wieczornych banda skomunizowanych 
Żydów napadła na przechodzącego ul. 

Piotrkowską Stanisława Łagowskiego, 

ucz, III kl, gimnazjum kupieckiego, Je- 
den z bojówkarzy, Birencwajg, zadał Ła- 
gowskiemu cios nożem w plecy, Rana od 
lewej łopatki sięga w płuco. Stan ranne- 
go dotąd jest b. ciężki, Odwiedzają go 
tłumy młodzieży wszystkich gimnazjów 
kieleckich. Szpital otrzymuje ciągłe za- 

pytania telefoniczne o stan chorego. 

Między innymi nie brak też zapytań od 
olicerów i podoficerów 4 p. p. leg i 2 p. 
„a 1, stacjonowanych w Kielcach. Akt 

bezczelności żydowskiej wywołał obu - 
rzenie wśród całego społeczeństwa pol- 
skiego Kielc i okolicy, Już w nieuzielę 
doszło do zajść antyżydowskich w parku 
miejskim. Kilku Żydów pobito, kilku 
wrzucono do stawu. Przez poniedziałek, 
wtorek, środę i czwartek (4, 5, 6 i 7 maj) 

powtarzały się na różnych ulicach mia- 
sta incydenty, W wielu miejscach Żydzi 
odnieśli dość ciężkię rany. 
W piątek 8 b. m. kielecka miodziet 

gimnazjalna, aby dać wyraz swemu obu- 
rzeniu, zebrała się w parku miejskim w 
godzinach popołudniowych, poczem ufo: 
mowano samorzutnie pochód, śpiewając 
„Rotę* i wznosząc okrzyki: precz z Ży- 
dami, precz z komuną, niech żyje mło - 
dzież akademicka, niech żyje armja naro 
dowa. Pochód z parku miejskiego udał 
się ulicami Staszica, Solną, M. Focha na 
ul. Sienkiewicza. Odrazu pojawili się po 
licjanci, którzy początkowo postępowali   

Kielce, w maju. 

bezradni wśród maniiestującego tłumu. 
Na ul. Focha do pochodu przyiączyły 

się masy publiczności, przeważnię mło - 
dzi robotnicy i rzemieślnicy, Na ul. Sien- 
kiewicza już szło około 2 tys. ludzi, z 
młodzieżą gimnazjalną na czele, Na bal- 
konach domów pozdejmowano czapki 
na głos „Roty”, Kolo kina „Czwartak“ 
kilku policjantów przy pomocy pałek gu 
mowych zaczęło rozpraszać czoło demon 
strantów, Pobito kilku uczniów. Tłum 
szedł jednak dalej i dopiero przy ul, Ka- 
pitulnej większa liczba policji zatrzymała 
cały ruch uliczny w tej części miasta. 

W sobotę następnego dnia żaden Żyd 
nie pojawił się w parku miejskim, Zdarzy 
ło się to po raz pierwszy w dziejach 

Kielc, W niedzielę wystawiono w parku 
posterunki policji. . 

Władze szkolne wydały polecenie, aby 
młodzież gimnazjalna nie pojawiała się 
na ulicach, już o godz. 19 min. 30, po tym 
terminie policja ma prawo uczniów aresz 

tować. 

W nocy z soboty na niedzielę (z 9 na 
10 maja) nieznani sprawcy wybili wszy- 
stkie szyby w gimnazjum gminy izraelic- 
kiej w Kielcach. Straty stąd wynikłe, jak 
podaje prasa, wynoszą 85 zł. Sytuacja w 
mieście jest w dalszym ciągu naprężona, 
zwiększona jest załoga policyjna. Społe 
czeństwo polskie w Kielcach, bez różni- 
cy warstw społecznych i jakichkolwiek 
przekonań, sympatyzuje gorąco ze swo- 

ją młodzieżą. į 
t 

  

Konstytucji 3-g0o Maja Na zakończenie 

zebrania odśpiewano „Rotę” i „Hymn 

Młodych”. 
Zaznaczyć należy, że członkowie Stron 

nictwa Narodowego po raz pierwszy bra 

li udział w manifestacji i pochodzie, jako 

odrębna jednostka organizacyjna. 

Na uroczystość tę przybyły delegacje 

z pobliskich kół $. N. powiatu, Po ukoń- 

czeniu obchodu i zebrania odbyła się 

wspólna fotografja. Żydzi w uroczystoś - 

ciach obchodu 3-go maja nie brali udzia 

łu. 
Obchodów 1-szo majowych na terenie 

powiatu Szczuczyńskiego nie było i w 

dniu tym płynęło życie normalnie bez 

żadnych manifestacyj żydowsko - socjali 

stycznych, 

KOLUSZKI 

Rozwiązanie zebrania Str. Nar. przez 

policję, — We środę przed południem 

odbywało się w Koluszkach zebranie 

  

członków Str. Nar., na którem miat wy- | 

głosić referat kpt. Grzegorzak z todzi 

Na zebranie wkroczyła policja i rozwią- 

zała je, przyczem kpt. Grzegorzaka i 

trzech innych kolegów odprowadzono 

na posterunek policji, gdzie igb przetrzy 

mano. 

KRUSZWICA 

Demonstracje bezrobotnych. — Rezro- 
botni urządzili wiec. Około południa 150 
bezrobotnych (między nimi kobiety) u- 
dało się przed gmach magistratu. Dele- 
gacja demonstrantów zażądała od burmi 
strza Borowiaka zniesienia obowiązku 
odpracowywania godzin za otrzymane 
naturalja, pozatem domagała się udzie- 
lenia bezrobotnym pracy. Burmistxz obie 
cał, że poczyni wszelkie kroki celem ul- 
żenia doli bezrobotnych. Niektóre składy 
przystąpiły do spuszczania żaluzyj, lecz 
bezrobotni nie dopuścili się żadnych wy: 
bryków. 

KROTOSZYN 

Ojciec utopił 2 swoje córeczki. — Do 
policji w Krotoszynie zgłosiła się Fran - 
ciszka Galewska, donosząc o zaginięciu 
jej dwóch córek, 7-letniej Katarzyny i 
4-letniej Łucji. 

Po dłuższych poszukiwaniach w ponie 
działek znaleziono zwłoki obu dziewczy 
nek w stawie przy cegielni w Starym 
Krotoszynie. Na miejsce udała się komi- 
sja sądowo - lekarska celem przeprowa 
dzenia dochodzeń. 
W toku śledztwa ustalono, że obie 

dziewczynki utopił własny ich ojciec 

  

  

  

Przemyśl, w maju. 

Jad Charuzim, na budowę bursy, aż... 33 

tysięcy złotych. Wśród pominiętych Pos 

laków znajdują się tymczasem posiada- 
cze najwyższych odznaczeń bojowych. 

Przemyśl, miasto o blisko 60 tysiącach 

mieszkańców, posiada tylko jedeu most 

przechodni. Drugi zabrał przed kiłkuna- 
stu laty San i odtąd szpital, szkoty, pół 
polskiego Zasania, warsztaty kolejowe 
nie posiadają ze sobą połączenia. Ostat+ 
nio zapowiadano budowę mostu z Fun+ 
duszu Pracy. Okazało się to zwyczajną 

plotką, a na dobitek p, Chrzanowski ka- 
zał zniwelować dwa wały, prowadzące 

do dawnego i przyszłego mostu z obu 
stron Sanu, znaczy to, że gdyby chciano 

postawić most, a jest on wprost konięcź 
ny, to koszta jego wskutek zniwelowania 

wałów, wzrosłyby o kilkadziesiąt tysię” 

cy złotych. W rzecz tę powinny wejrzeć 

władze, bo magistrat przemyski, jak 

świadczy ten przykład, gospodaruje Кач 

talnie, 
Przed rokiem wydał magistrat 400 zł. 

na naprawę walca do ubijania ulic, Obea 

nie znów coś się w walcu zepsuło i za- 

miast sprowadzić dobrego rzemieślnika i 

przyrząd uczynić zdolnym do użycia, 
sprzedano go na „szmelc“ za 400 zł. Na- 

bywca, dobry mechanik walce nagrawił, 
sprzeda go za parę tysięcy, a magistrai 
za nowy zapłaci kilkanaście tysięcy. 

Za 1.500 zł. kupił pewien Żyd, szkielet 
olbrzymich budynków pozostałych z po: 

żaru młyna Frenkla. Żelazo i cegły w tea 

sposób zdobyte, pozwolą nabywcy, na 

zbudowanie dużej kamienicy. Kiedy ra- 
dzono magistratowi kupno szkieletów { 
wybudowanie, dla bezrobotnych tanim 
kosztem budynków, spotkano się ze śmie 
chem. 

Parę tylko fragmentów, a przecież jak 
dużo mówią one o niedoli, uciemiężone< 
go przez magistracką sanację Przemy + 
śla. (Idem), 

 KAEOZYOTTETET WERE RAWNWTECAYCTTĄ 

Stanisław Galewski, który, przyparty da 
muru, przyznał się do tej straszliwej 
zbrodni. 

Galewscy nie posiadali własnego mie+ 
szkania, tylko mieszkali każde osobno u 
swoich rodziców. Nieludzki ojciec tłuma 
czy się, że nie mogąc uzyskać mieszka- 
nia i doprowadzony na tem tle do rozpa 
czy —< targnął się na życie swych dzie< 
ci. Matka o tem wszystkiem nie wiedzia 
ła, aż dopiero śledztwo ujawniło jej o* 
kropną prawdę, . 

STANISLAWOW 

Aresztowanie dzieckobójcy, — Policja 
aresztowała L, Cieślę, który pragoąc się 
pozbyć swego nieślubnego dziecka aże-< 
by nie płacić alimentów, pokrajał dziec: 

ku w czasie nieobecności matki jamę 

brzuszną. Dziecko zmarło, 
Strajk wśród piekarzy, — W Stanisła 

wowie zastrajkowało zwyż 100 piekarzy, 
którzy domagają się podwyżki płac. 
Strajk ma przebieg spokojny, a w mieś+ 
cie zupełnie nie dał się odczuć brak pie« 
czywa. 

Wielbłąd z cyrku przyczyną tragiczne« 
go wypadku. — Na ul. Karpińskiego wy« 
darzył się tragiczny wypadek. Miunowi« 
cie w czasie reklamowania cyrku Sta« 
niewskich, przy pomocy wielbłąda, spių 
szyły się konie zaprzężone do wozu fa= 
bryki wody sodowej, 1 wpadając na chod 
nik, rozbiły wystawę sklepową, ora£ 
stratowały Sabinę Farber, która dozna« 
ła złamania ręki. Ofiarę tragicznego wys 
padku odwieziono do szpitala. | 
Zamknięcie ruchu kołowego. — Pow. 
Zarząd Drogowy zamknął dla ruchu ko 
łowego górną część ul. Sapieżyńskiej od 
wiaduktu kolejowego aż do mostu w My 
kietyńcach, spowodu przebudowy tego 
odcinka jezdni Obecnie ruch kołowy za 
stał skierowany sąsiedniemi ulicami. O+ 
twarcie górnego odcinka ul. Sapieżyń+ 
skiej nastąpi po zupełnem ukończeniu 
przebudowy jezdni. 

  

  

Przyjmujemy ogłoszenia   tylko firm Chu ześcijańskich



            

(kredytów, 

  

  

Działalność Ban 
W czwartek odbyła się w Banku Go- 

spodarstwa Krajowego konferencja pra- 
sowa, na której p. wiceprezes Kożuchow- 
ski przedstawił wyniki działalności tej 
instytucji w r. 1935. 

STAN FINANSÓW 

Zaczął od stanu finansów, Bank zam- 
knąt r. 1935 sumą bilansową-w wysokości 
2.286.299.000 zł. (łącznie z inkasem i 
śwarancjami), obroty wzrosły o 1.540 
miljonów do 19.840 miljonów. Kapitały 
własne osiągnęły cyfrę 199.200.000 zł., 
obce zaś 839.200.000 zł. W tej ostatniej 
zmniejszyła się suma wkładów zwłaszcza 
instytucyj państwowych, wzrosły zaś 
lokaty skarbu państwa o 51 miljonów. 
Redyskonto weksli zwiększyło się o 19 
miljonów do 35 miljonów. Pogotowie ka- 
sowe utrzymano. na poziomie 15,7 proc. 
w stosunku do ogólnej sumy wkładów, z 
których około 30 proc „stanowią wkłady 

terminowe. ) 
Czysty zysk banku za r. 1935 wynosi 

2965.000 zt., z czego 1.038.000 zt. odda- 
no do dyspozycji rządu jako udział skar- 
bu państwa w zyskach. 

KREDYTY 

Ogólna suma kredytów banku zarówno 
gotówkowych jak emisyjnych osiągnęła 
na koniec r. ub. kwotę 1.962, milj., z cze- 
go 610 milj. przypada na pożyczki budo- 
wlane, 432 milj, na samorządy, 249 milj. 
na przemysł oraz 154 milj, na rolnictwo. 
Kredyty na cele publiczne wynosiły w 
końcu r. ub. 59,4 proc. ogólnej sumy 

85 proc. przyrostu kredytów 
prywatnych przypada na kredyty budo- 
wlane. 

Bank stosował ulgi w kredycie długo- 
terminowym, polegające na rozkładaniu 
zaległości. Akcję egzekucyjną prowa- 
dzono oględnie, na 226 terminów licyta- 
cyjnych doszło do skutku 41 licytacyj, z 
których bank nabył 28 objektów, w tem 
6 ziemskich, W zakresie kredytu krótko- 
terminowego kontynuowano konwersję 
kredytów rolniczych, w zakresie poży- 
czek budowlanych obniżono procenty i 
zbonit'kowano połowę dodatku admini- 
stracyjnego. 

PRZEDSIĘBIORSTWA 

P. wiceprezes Kożuchowsk; omówił ak- 
cję budowlano - terenową banku, poczem 
przeszedł do zestawienia udziału B.G.K. 
w przedsiębiorstwach przemysłowych i 
finansowych. 

Oświadczył, że w końcu 1935 r. bank 
był trwale zaangażowany na poważniej- 
sze sumy w kapitałach zakładowych je- 
dynie następujących pięciu większych 
spółek akcyjnych na terenie Polski: 

1) Towarzystwo Starachowickich, Zar 
kładów Górniczych — 18,37 proc., łacz- 
nie ze skarbem państwa zaś 55 proc. przy 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach *kór- 

nyc 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tąk u dorosłych 

jak i u dzieci, 

Komisja obrotu 
.. towarowego 

Dekretem Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dn. 7 maja br. w sprawie kontroli 
obrotu towarowego z zagranicą i w. m 
Gdańskiem została powołana do życia 
komisja obrotu towarowego.. 

Komisja obrotu towarowego składa 
się z przewodniczącego i jego zastępcy, 
wyznaczonego przez min. przem. i hand: 
lu, z jednego członka i dwóch jego za- 
stępców, wyznaczonych przez min. skar: 
bu oraz jednego członka i jego zastępcy 
wyznaczonych przez min. rolnictwa. 
* Ministrowie przemysłu i handlu, skar' 
bu oraz rolnictwa określą w drodze roz- 
porządzeń przypadki, w których obrót 
towarowy z zagranicą i w. m. Gdań- 
skiem będzie uzależniony od uzyskania 
zaświadczenia komisji obrotu towarowe- 

go. ł 
Komisja obrotu towarowego w ramach 

swoich uprawnień decyduje ostateczni» 
na podstawie swobodnego uznania bez 
obowiązku podawania powodów. | 

"Niemietkie obozy pracy 
н ° па гой ; 

BERLIN — PAT — Pomorski krajowy u- 
rząd pracy zorganizował przy współdziale 

miejscowych władz partyjnych 14 obozów 

przeszkoleniowych dla dziewcząt, celem za- 

poznania ich z wymaganiami pracy na roli. 

W obozach znajdować się będą dziewczę- 

  
› ta pochodzące z pozostałych dzielnic Rze- 

szy i nie znające dotychczas warunków pra- 

cy rolnictwa. 

ku Gospod. Krajowego w r. 1935 
Z konferencji prasowej 

ogólnym kapitale zakładowym 26.400 tys. 
zł.; 

2) Stowarzyszenie Mechaników Pol- 
skich z Ameryki — 55,2 proc. kapitału 
w sumie 7.875 tys. zł.; 

3) Spółka Akcyjna Eksploatacji Sol 
Potasowych (Tesp.) — 97,11 proc. kapi- 
tału, wynoszącego 20 milj, zł.; 

4) Przemysł Chemiczny „Boruta* — 
80,4 proc. kapitału, wynoszącego 3.750 
tys. zł.; 

5) Zakłady Chemiczne Grodzisk — 
89,54 proc „kapitału, wynoszącego 2,600 
tys. zł. 

Poza powyższem; pięciu przedsiębior- 
stwami przemysłowemi, Bank jest udzia- 
łowcem w Banku Akceptacyjnym, party- 
cypując w kapitale zakładowym tej in- 
stytucji w wysokości 12 proc. na ogólną 
sumę kapitału 20 milj, zł. 

Na terytorjum zaś W. M. Gdańska 
Bank posiada udział w kapitale akcyj- 
nym British et Polish Trade Bank, a po- 
zatem mniejsze udziały w Bank von Dan- 
zig, Gdańskim Monopolu Tytoniowym & 
Stoczni Gdańskiej, 

Poza tem posiada bank gospodarstwa 
krajowego jeszcze udziały w kilku spół- 
kach o mniejszem znaczeniu, które czę- 
ściowo przejęte zostały od instytucyj, 
słuzjonowanych w 1924 roku. Część tych 
przedsiębiorstw znajduje się w stanie li. 
kwidacji, jak Bank Śląski, Krajowe To- 
warzystwo Meljoracyjne. Towarzystwo 
Przetworów Drzewnych ,Jarot'”, Spółka 
Mieszkaniowa dla Miast i Powszechne 
Domy Składowe (ostatnio udziały w tej 
spółce odstąpione zostały gminie m. 
Lwowa). 

Ponadto Bank jest udziałowcem Spół- 
dzielni z ogr. odp. „Zjednoczenie Ryba- 
ków Morskich w Gdyni" (35,7 proc. przy 
kapitale ogólnym około 28 tys. zł.), 
Spółki Eksportu Przemysłu Obronnego 
„Sepewe' (4,9 proc. na 430 tys, zł. kapi- 
tału joraz Gospodarczego Zrzeszenia Sa- 
morządu Terytorjalnego (8,7 proc. na 
230,5 tys. zł. kapitału). 4 

Szereg innych udziałów w przedsię- 
biorstwach, które figurowały w bilansach 
Banku Gospodarstwa Krajowego w da- 
wniejszych latach, został przez Bank 
sprzedany. Wymienić tu należy Sp. Akc. 

za pierwszą 
WARSZAWA (PAT). W pierwszej de 

kadzie maja zapas złota powiększył się 
o 0,8 milj. zł. do 381,4 milj. zł. oraz stau 
pieniędzy zagranicznych i dewiz zwięk: 
szył się o 0,4 mili, zł do 15,6 milj. zi. 
Suma wykorzystanych kredytów 

wzrosła o 5,5 milj. zł. do 814,1 milj. zł, 
przyczem portfel wekslowy zmniejszył 
się o 4,9 milj. zł. do 651,8 mili. zł. portfel 
zdyskontowanych biietów skarbowych 
obniżył się o 3,2 milj. zł. do 62,4 mil. zł, 
natomiast stan pożyczek zabezpieczo - 
nych zastawami zwiększył się o 13,6 

| milj, zł. do 99,9 milj. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych i bi- 

lonu powiększył się o 4,6 milj. zł do 

Sprawozdanie z XV. Międzynarodo- 
wych Targów Poznańskich podaje, że 
wyniki targowe, jakkolwiek nierówne, 
były naogół znacznie lepsze, niż w r 
ub, Nawet te gałęzie, które silnie odczu- 
ły kryzys, jak np. fabryki maszyn rolni- 
czych, sprzedały maszyn lżejszych ty 
pów na sumę prawie trzykrotnie — ргге- 
wyższającą zeszłoroczne obroty. 

Największe obroty były w dziale sa- 
mochodowym, w przemyśle skórzanym, 
elektrotechnicznym, — № dziale maszyn 
biurowych, w dziale wag rozmaitego ty- 
pu, w przemyśle budowlanym oraz 
drzewnym, dziale fortepianów, bednar- 
skim i koszykarskim. 

Przemysł ludowy wykazał ogromne 
zainteresowanie  kliienteli,  przyczem 
sprzedano duże partje na eksport. 
"Wystawcy zagraniczni naogół są nie- 

zmiernie zadowoleni z zawartych tran- 
sakcyj. Jedna firma wiedeńska uzyskała 

Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż w okresie od 4 do 10-g0 
maja 1936 r. według obliczenia biura 
Giełdy Zbożowo - Towarowej w Warsza- 
wie. Ceny rozumieją się za 100 kg. w 
złotych. 

' GIEŁDY KRAJOWE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies   Warszawa 23.45 1465 15.874 15,79 

Gdańsk 21,00 16,00 17,10 16,50 
Poznań 22,123 1492 — 15374 
Bydgoszcz 2183 15.52 — 15,27 
Łódź 23,624 15,19 — — 16,43% 
Lublin 21,16 13,26 — 1341 
Rówie 20,10 12,123 — 1228 

„Azot”, odstąpioną Zjednoczonym Fa- 
brykom Związków Azotowych, Zakłady 
Mechaniczne „Ursus“, przejęte przez 
Państwowe Zakłady Inżynierji, Fabry- 
kę Obrabiarek „Pionier*”, która przeszła 

w całości na własność prywatnych 
współwłaścicieli. Ponadto należąca do 
koncernu Banku Spółka „Boruta“ zdega- 
żowała się z udziału w Kieleckiem. To- 
warzystwie Nawozów Sztucznych, Sp. 

| Akc., która to spółka uległa likwidacji, 
zaś fabryka w Kielcach sprzedana zosta- 
ła Państwowej Wytwórni Prochu w Pion. 
KAD 7 
W przedsiębiorstwach takich, jak „Hu- 

ta Pokoju”, Wspólnota Interesów oraz 
zakłady Scheiblera i Grohmana, bank n.e 
posiada bezpośrednio udziałów, udziela 
im tylko kredytów na zlecenie skarbu 
państwa. 

W ostatnich latach wszedł Bank Go- 
spodarstwa Krajowego w posiadanie sze- 
regu różnych objektów majątkowych, 
przejętych z koniecznośc. w obronie wła- 
snych pretensyj w drodze postępowania 
egzekucyjnego. Bank dąży do możliwie 
rychłego sprzedania tych objektów w 
prywatne ręce ,przyczem stara się mo- 
żliwie najbardziej iść nabywcom na rę- 
kę, ustalając dogodne warunki sprzeda- 
ży. 
W pierwszym kwartale b. r. posiadał 

bank w administracji własnej łub prze- 
prowadzał likwidację łącznie 31 mająt- 
ków ziemskich, z których część przejał, 
jako całkowicie rozparcelowane przez b. 
właścicieli i zajmuje się w tych wypad- 
kach tylko uregulowaniem stanu prawne- 
go na korzyść faktycznych posiadaczy 
działek. Niektóre z przejętych majat- 
ków zostały już sprzedane, co do kilku 

daż. 
Nieruchomości miejskich było w ad- 

ministracji Banku 140. W pierwszym 
kwartale b. r. sprzedanych zostało 9 nie- 
ruchomości, w toku sprzedaży znajduje 

się dalszych kilkadziesiąt. 
P. wiceprezes omówił rozwój owych 

przedsiębiorstw, w których bamk posia- 
da udziały, przedstawiając go jako po- 
myślny i podkreślając, że mie korzystają 
one z żadnych specjalnych ulg.   

  

Bilans Banku Polskiego 
dekadę maja 
31,1 milj. zł. 

Pozycje „inne aktywa" i „inne pasy- 
wa“ ulegly wzrostowi, pierwsza o 7,7 
milj. zł. do 235,1 milj. zł, druga zaś o 
0,6 milj. zł. do 326,0 milj. zł. | 

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 18,2 milj. zł, do 166,6 milj. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych — w wyni- 
ku wyżej omówionych zmian — powięk- 
szył się o 0,1 milj. zł. do 1.010,1 mili. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 34,61 proc 
przekraczając normę statutową o bezma- 
ła 5 punktów. 

| Stopa dyskontowa 5 proc, od požy- 
czek zastawowych 6 proc. 

Wyniki tegorocznych Targów Poznańskich 
na Targach zamówienia z Londynu w 
ilości, która stanowi prawie całą jej 
roczną produkcję. 

Zamówienia eksportowe uzyskane zo- 
stały via Holandja do Indyj Holender- 
skich, Siamu i Amervki Środkowej, do 
Kanady, Argentyny i Chin: via Hamburg 
do Brazylji i Egiptu; via Antwerpja do 
Hiszpanji, Syrji i Peru. Pozatem sprzeda- 
no 284 większe partje towarów do róż- 
nych państw europejskich. 

Importowych transakcyj uskutecznio- 
no ogółem 1.104 z 16-ma państwami. 

Ogólne transakcje.. oceniane są na 
około 47 milj. zł., nie licząc w tem szere 
gu pertraktacyj co do dostawy poważ: 
nych partji towarów. 

Targi zwiedziło około 217.000 osób, z 
czego przeszło 14.000 kupców z całej 
Polski. Ilość przyjezdnych z zagranicy 
wyniosła 5.000 osób, z czego blisko 2.000 
z samych Niemiec. : 

Ceny zboża w kraju i zagranicą 

  
Wilno 20,37% 13,474 — — 14,00 
Katowice 22,374 15,56 — — 1648 
Krakėw 20,50 1444 — 1519 
Lwów 19,774 13,35 — 13,75 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 

: Pszen. Żyto Jęczm, Owies 
Berlin 45,36 37.52 — — 
Hamburg 1917 1188 — 126 
Prage "39,32 31,61 30,80 27.61 
Brno 38,22 30,51 30,91 27,39 
Wiedeń 3558 26,124 — 25,37% 
Liverpool 1830 — — 1734 
Chicago — 1065 1711 10.71 
Buenos Aires 17,40 — — — 

innych toczą się pertraktacje o sprze- | 

  

Rolnictwo a przemysł bekonowy 
W Kurjerze Warszawskim z dn. 23 

ub. m. p. St, Prus-Wiśniewski oma- 
wia komunikat o całokształcie dzia” 
łalności Związku Eksporterów beko” 
nów i artykułów zwierzęcych. P. 
Prus- Wiśniewski wyraża zdziwienie, 
że dotychczas brak wyjaśnienia wąt- 
pliwości, o których przed niedawnym 
czasem pisała prasa, a mianowicie, 
że, jakoby: 1) na.42 bekoniarnie 
istniejące w Polsce, zaledwie 17 z nich 
(i to w dodatku najmniejszych) znaj” 
duje się w ręku polskiem; 2) na owe 
42 bekoniarnie 21 z nich znajduje się 
w przeciętnej odległości ok. 50 klm. 
odnaszej granicy zachodniej, dalsze 
12 rozlokowane są W centrum woje- 
wództw zachodnich i Górnego Śląska 
i zaledwie 9 przypada na wojewódz- 
twa centralne, Małopolskę i woj. kre” 
sowe wschodnie. 

Wiśniewski zwraca uwagę, że przy 
stwierdzeniu faktu znacznego wzro” 
stu wywozu hodowlanego, nie wyka” 
zano ile z tego wzrostu wpływów 
pieniężnych za wywóz przypada na 
bekony i inne przetwory, a ile na ży” 
wą trzodę, wywożoną do Niemiec 
(co chyba jest zjawiskiem sezonowem 
w ramach układu polsko-niemieckie' 
go); 2) że brak zastawienia poziomu 
cen żywca z grudnia 1934 roku i z 
grudnia 1935 roku, Wreszcie, — 3) że 
komunikat „całkowicie pominął mil- 
czeniem zagadnienie podziału docho* 
du, płynącego z tytułu eksportu tych 
artykułów hodowlanych. Bo jeżeli się 
słyszy, że niektórzy „bekoniarze'” 
(oczywiście nie polskiego pochodze” 
nia) mogą odkładać do 3 mili, zł. czy” 
stego dochodu rocznie, to ile też „od* 
kładają” z tego tytułu rolnicy, dostar- 
czający swą trzodę bekoniarniom?“ 

Następnie autor żąda oświetlenia 

ZIÓŁKA PRZECIWARTRETYCZNE 
POLECA: APTEKA J.GESSNERA 
AL.JEROZOLIMSKIE 11-00 NABYCIAWAPIEKACH 

    

Nowa kasa bezprocentowa 
ną Pomorzu 

W Tucholi odbyło się zebranie obywatel- 
skie, na którem uchwalono założenie Towa- 
rzystwa kasy bezprocentowych pożyczek na 

miasto i powiat Tucholę. W zebraniu wzię- 

li udział: zastępca starosty Biedrzyński i 

burmistrz Seganowski, żywo interesując się 

szybkiem uruchomieniem tej tak potrzebnej 

placówki, 
Wybrano zarząd oraz komisję rewizyjną, 

które w najbliższym czasie przystąpią do u- 
ruchomienia kasy. 

Gielda zbożowa 
* Notowania z dnia 14 maja 1936 r. 

    

Pszenica jednolita 753 gl. 23,50 — 
24,00; Pszenica zbierana 742 gl. 23,00 — 
23,50; Żyto I standart 700 gl. 15,25 —- 
16.00; Żyto I-A standart 710 gl. — — —: 
Żyto II standart 687 g 1550 — 
15,75; Owies I standart 497 gl 15,75 
—16,25. Owies I-A standart 516 śl. 16,25 
— 16,50; Owies II standart 460 śl. 15,25 
— 15,75, Jęczmień browarny 689 gl. 
15,75 — 16,00; Jęczmień 678-673 śl. 
15,50 — 15.75; Jęczmień 649 gl. 15,25 — 
15.50; Jęczmień 620, 5 gl. 15.00 — 15,25; 
Groch polny 18.00 — 19,00; Groch Vic- 
torja 30.00—32,00; Wyka 23.00— 24.00; 
Peluszka 23,00—24.00; Seradela podw. 
czyszczona 27,50 — 28.50; Łubin nieb 
9,75 — 10.00; Łubin żółty 11.7%—12,25, 
Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep.k 
zimowy 41,50—42.50; Rzepak letni 41.50 
— 42,50: Rzepik letm 42.00 — 43.00: 
Siemię lniane basis 90 proc. 36,50 — 
37,50; , Koniczyna czerw. sur. bez śr. 
kanianki 115,00 — 130.00; Koniczyna 
czerw. bez kan. o czyst. 97 proc. 155,00 
— 165.00: Koniczyna biała surowa 60.00 
—70,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst, 
97 proc. 80.00 — 100,00; Mak niebieski 
bez obrot. 60,00 — 62.00; Ziemniaki jad. 
3,50 — 4.00; Mąka pszenna gat |-wyc 
0 — 20 proc. 36.50 — 38.50; Mąka psz. 
I-A 0—45 proc. 34,50 — 36.50; Mąka psz. 
I-B 0 — 55 proc. 33,50 — 34,50 Mąka 
szen. I-C 0 — 60 proc. 32,50 — 33,50. 
ąka pszen. I-D 0 — 65 proc. 31,50 — 

32,50; Mąka pszen. II-A 20 — 55 proc. 
30,50 — 31,50; Mąka pszen. II-B 20—65 
proc. 23,50 — 30,50; Pa П-р 
45—65 proc. 25,50 — 26,50; Mąka pszen 
II-E 55—60 proc, — — —;Mąka pszen. 
II-F 55—65 proc. 24,50 — 25,50; Mąka 
szen. II-G 60-—65 proc. 24.00 — 25.00: 
ąka pszen, III-A 65—70 proc. — — —; 

Mąka pszen. III-B 70—75 proc, — — —; 
Mąka psz. III-B pastewna 16,50—17,50; 

ąka pszen. razowa 0—95 proc, — — —; 
Mąka żytnia „wyciągowa” 0—30 proc. 
23,50 — 24.50; Mąka żytn. gat. I 0 — 50 
proc. 23,50 — 24,50; Mąka żyt gat. I 0— 
65 proc. 22,50 — 23,50; 29 „ gat. 
II 50—65 proc. 19,00 — 19,50; Mąka * 
razowa 0—95 proc. 19,00 — 19,5%: Mąka 
żyt. poślednia ponad 65 proc, 14,00 — 
15,00; Otręby pszenne grube przem 
stand. 12,25 — 12,75; Otręby psz. średn 
przem. stand. 11,25 — 11,75; Otręby psz 
miałkie przem. stand. 11,25 -- 11,75: 
Otręby żytnie 11,75 — 12,25; Kucby. Inia 
ne 17,75— 18,25; Kuchy rzepakowe 14,75 
15,25; Sruta sojowa 45 proc. bez obrot 
22,50 — 2300, | 

Ogėlny obrót 1561 tonn, w tem żyta 
419 tonn. Tendencia stala.   

warunków, w jakich odbywał się za* 
kup trzody chlewnej na eksport je” 
sienią na spędach w woj. kresowych, 
zwłaszcza, że działała tam jakowaś 
żydowska firma, ) 

Artykuł zawiera rewelacyjną wia* 
domość, jakoby pewna firma żydow* 
ska bije około 1,700 sztuk trzody ty” 
godniowo na rynku stołecznym. 
Autor artykułu zapytuje na jakich 
warunkach opłat rzeźnianych i t. p 
€o z produktami uboju robi i komu je 
sprzedaje, 

Streszczając część artykułu p. 
Prus -Wiśniewskiego, powstrzymuje” 
my się od omawiania treści, w przy” 
puszczeniu, że p. minister rolnictwa 
zainteresuje się gospodarką tej waż” 
nej dziedziny przemysłu, która mo- 
głaby być jak w Danji całkowicie na* 
rodową, a miestety jest przeważnie 
obcą i w dodatku żydowską! 

Cóż wobec tego sprawa ubojń ry* 
tualnego i przepisy zakonu mojżeszo” 
wego? : 

  
{р — 

Sytuacja walutowa : 
Na giełdach walutowych dało się zau+ 

ważyć w większych rozmiarach cdprę' 
żenie, jakie począł objawiać frank fran- 

cuski od początku bież. tygodnia. : 

Jako zjawisko bardzo ciekawe za: 
sługuje na podkreślenie, że w Paryżu 
dewiza na Brukselę spadła po raz pierw- 
szy od dłuższego okresu czasu wyraź- 
nie poniżej górnego punktu złota „W 
związku z tem, złoto przestało odpły- 
wać z Banku Francji do Belgji, tak, jak 
to ma już miejsce w stosunku do Nowego 
Jorku. Relacja franka francuskiego w 
stosunku do funta szterlinga doznała 
również poprawy, jednakże należy zau- 
ważyć, że waluta angielska notowana 
jest w Paryżu w dalszym ciągu na wy* 
sokim poziomie. ; 

Dewizę па N. Jork notowano w Lon- 
dynie 4,96 i jedenaście szesnastych, w 
Zurychu 3,08 i pięć ósmych, w Paryżu 
15,16 i jedna czwarta. 
Dewizę na Londyn notowano w Zury: 

chu 15,33 i jedna czwarta, w Paryżu 
15,28. 

Dewizę na Brukselę notowano w Lon- 
dynie 29,33 i pół, w Zurychu 52,27 i pół 

w Paryżu 255,34. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 14 maja 1936 r. 

DEWIZY 
Holandja 359.15 (sprzedaż 359.87, A 

no 358.43); Berlin 213.45 (sprzedaż 213.98 
kupno 212.92); Bruksela 90.00 (sprzedaż 
90.18, kupno 89.82); Gdańsk ' (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Ropenhega Įsprze- 
daż 118.09, kupno 117.51); Helsingfora 
(sprzedaż 11.66, kupno 11.60); Londyn 

| 26.39 (sprzedaż 26.46. kupno 26.34); Ma 
dryt 72.58 (sprzedaż 72.73, kupno 72.43): 
Nowy Jork 5.30 i siedem 6smych /sprze- 
daż 5,32 i jedna ósma. kupno 5,29 : pięć 
ósmych); Nowy Jork (kabel) 5.31 (sprze” 
daż 5.32 i jedna czwarta, kupno 529 i 
trzy czwarte); Oslo 132.50 (sprzedaż 
132.83, kupno 132.17); Paryż 35.01 (sprze 
daż 35.08, kupno 34.94); Praga 22,04 
(sprzedaż 2206, kupno 21,98); Stock- 
holm 136.05 (sprzedaż 136.38, kupno 
135.72); Zurych 172,05 (bia 172.39, 
kupno 47174); Wiedeń (sprzedaż 100,00, 
kupno 99.60); Montreal (sprzedaż 5.30 + 

pół, kupno 5.28); Medjolan (sprzedaż 
kupno 41,80) 
PAP 

42.30, ). 
IERY PROCENTOWE х 

1 proc. pożyczka stabilizacyjna 64,00 
(odcinki po 500 dol.) 65,50; 3 proc. po: 
życzka premjowa inwestycyjna I em. i il 
em. 69,50, serje I i Il — 74,50; 4 proc. 
państwowa pożyczka premjowa dolaro- 
wa 50,50 — 51,25; 5 proc. pożyczka kon 
wersyjna 52,00; 6 proc. pożyczka dola- 
rowa 81,50 (w proc.); 8 proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego i 
8 proc. obligacje Komun. Banku gospo - 
darstwa krajowego 94,00 (w Bron T 

roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
raiowego i 7 proc. obligacje omun 

Banku a gs krajowego 83,25; 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Banku rolnego 83,25; 
8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. pol. funt. 
96.50 — 97,00 (w proc.); 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie, serja V 44,25—44,50; 4 i pół 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred, serja K 
45,25; 4 i pół proc. Listy Zastawne Pozn. 
ziemstwa kred, serja L 39,00; 5 proc. L 
Z. Warszawy 55,25 — 55,75; 5 proc. L. 
Z. m. Łodzi 46.00; 5 proc. L. Z todźj 
(1933 r.) (drobne odcinki) 54,00 — 54,25, 
4 i pół proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 46,00, 
5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 47,25; 5 
roc. L. Z. Łodzi 49,00; 5 proc. m Piotr= 
owa (1933 r.) 42,50; 5 proc. L. Z Kali- 

sza (1933 r.) 42,00; 6 proc. obligacje m. 
Warszawy 8 i 9 emisji 52,00 — 52,25, 

AKCJE 
Bank Polski — 10300 — 102,00 — 

103.00; Warsz. Tow Fabr. Cukru — 
30,00 — 31,00 — 30,25; Węgiel — 15,75 
— 15,50; Lilpop — 12,50 — 12,00; Mo- 
drzejów — 6,50; Norblin — 49,50; Ostro 
wiec — 33,00 — 31,5) — 31,75; Staracho 
wice — 36,25 — 35.25, 

Tendencja dla dewiz niejednolita; dla 
porz państwowych, lśstów zastaw - 
nych i akcyj mocniejsza. Pożyczki dola* 
rowe w obrotach prywatnych: 8 proc. 
ożyczka z r. 1925 (Dillonowska) 97,07 

iw proc.); 7 proc. pożyczka śląska 74,00 
— 73,75 — 74,00 (w proc.); 7 proc poż. 
m. Warszawy (Magisirat) 72,75 — 73,25 
(w proc.); 3 proc. pożyczka RA buda 
wlana 26.75 — 26,00 — 26.25; 4 proc, 
pożyczka prem. inwest. 52,25.
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Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół dość pogodnie o większem za- 
chmurzeniu w  dżielmicach  wschodnica. 
Miejscamii przelotny deszcz. 

Po chłodnej nocy w ciągu dnia tempe- 

ratura około 16 C. 
Słabe wiatry z północo-zachodu, prze- 

chodzące w ciszę. 

p 
Hemoroidy. Wybitni chirurdzy stwier- 

dzają, že“ przed i po operacji stosowali 

o pacjentów naturalną wodę gorzką 

„Fri Józefa” 2 najlepszym wynikiem, 

Z MIASTA. 
— Zarząd miasta przystąpił do 

uporządkowania ul. I Baterji i sąsia- 
dujących z tą ulicą terenów. Ulica 
ta otrzyma kilkanaście latarń ulicz- 
nych, a na placyku urządzono traw- 

niki.  Pozatem rozpoczęto dalsze 
prace niwelacyjne na Górze: Bouffa- 
łowej. 

— Autobusy na Rossę, Dnia 16 i 

17 bm. będzie uruchomiony wóz od 

Ostrej Bramy do cmentarza Rossa 
od: godz. 11-ej do 20-ej. Wóz będzie 
kumsował ulicami: Piwną, Rossa do 

Mauzoleum i z powrotemi tą samą 

trasą z przystankami przy ul. Rossa 

wileńska 
T-wa Polsko-Francuskiego o. godz. 
6-ej wieczór. odczyt pt. Vėzelay, 
Varchitacture et lą sculpture  bou:- 
guignonne 4 l'ópoque romane, - 
zaś w niedzielę 17 maja o godz. 1-e$ 
w południe w tejże auli na zapro” 
fszenie Sekcji Historji Sztuki T-wa 
P. Nauk odczyt pt, Les "tapisseries 
gothiques en *transe: Wstęp na oba 
te "odczyty, ilustrowane przezrocza- 
mi bezpłatny. Przepiękne tematy 
jak i osoba prelegenta, jednego Z 
najwybitniejszych trancuskich  histo* 
ryków sztuki, bandzo: zasłużonego 
ną wysokim posterunku jaki mu 
rząd framcuski powierzył ściągną 
z pewnością liczną i doborową pu- 
bliczność. 

   

RÓŻNE. 
— „Dzień matki”, Poczyniona 20- 

stały przygotowania - do' uroczyste- 
go obchodu” Dnia Matki, który 
odbędzie się w Wilnie i na prowimoji 
w niedzielę 24 mają rb. 

W.-dniu tym poza: pochodem, od- 
będzie się akademia. (h) 
— Zarząd Koła Wileńskiego Ogól- 

nego Związku Podolicerów Rezerwy 
urządza w dniu 17-go maja rb. o 50- 

*dzinie 13-ej i o godzinie 19-ej min. 

róg Białostockiej, ul. Rossa róg Piw- 130 występy - sportowo-akrobatyczne 

nej. Cena biletu 15 groszy. Bilety 

można nabywać na wsz ich 

kinjach z dopłatą 15 groszy do nor- 
malnego biletu. 

Częstotliwość zależeć będzie cd 

frekwencji. 
— Szczepienia . ochronne prze” 

ciw gruźlicy. Ubezpieczalnia Spo” 
łeczna w Wilnie wprowadza szcze- 
iemia ochronne przeciw  gruźlicv. 

asi te będą u*ńoworodków 
w/g metod: 
Calmette. Szczepienia te przyjczytuić 
się mają do zmniejszenia liczby za 
chorowań na gruźlicę, szczególae 
wśród rodzin robotniczych. (h) 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Odbywanie stužby "wojskowej 

przed studjami wyžszemi. “ Kuūrator- 
jam: Okręgu Szkolnego. zwróciło u- 
wagę” uczniów "szkół średnich  koń- 

wynikające z odbywania powszech- 

nego obowiązku. służby  wójskowej 

przed studjami wyższemi.  Odbycie 
służby: Aalekšusi oc iczej nie 

powoduje później konieczności, 

rywania nauki. "Władze — szkolne 

pouczyły absolwentów klas 8-imrycn, 

iż Powiał gi Rennais „ios 
przyśmują ania roczników į 

1917 ;1918 do dnia 1 lipca rb. (h) 
"SPRAWY' AKADEMICKIE. 

— Listy osėb, którym zostały 
przyznane pożyczki na wyjazd z 

la Jasnogórską, . zostały 

wywieszone "na tablicy Stowarzy- 

"szenia Bratnia: Pomoc Pol. Miłodz. 
Alkadem. USB i Sodalicji Marjań- 
skiej: Alkademiczek i Akademików. 
W. związki z tem: Komitet Pielgrzymi 
kowy komunikuje, iż osoby; którym 
pożyczki zostały przyznane; a które 
ich mie podeęmą względnie nie uz:- 
pełnią kwot 'im przyznanych do sm- 

my 14 zł. 10 gr. do-dnia 18 maja rb. 
włącznie, tracą prawo do: pėžni?j- 
szego ich. jęcia: & 

)RANIA I ODCZYTY. 
— «Dwa ' francuskie * odczyty. 

P. Jean“ Verrier, Inspektor General- 
ików historycznych Francji, 

wygłosi w auli kolumnowej U; S. 
w sobotę 16-go maja; na zaproszenie 

P. G. WODEHOUSE. 

francuskiego * uczpnego 

prie! 

z udziałem -słynnego  akrobaty 
„Człowieką Muchy”. 

-_ Występy odbędą się przy ul. ks. 
Biskupa Bandurskiego mna posesji 
nienuchomości kamienicy p. . Igna- 
cego Bolidanowicza. 

Dochód z powyższej * "imprezy 
Zarząd: przeznacza na cel pogorzel- 
ców w Dawidgródku oraz na cele 
kulturalno-oświatowe Związku. 

— X Zjazd Koleżeński. W. nie- 
dzielę 17 bm. odbędzie się X zjazd 
koleżeński wychowanków średnich 
zakładów naukowych w. Wilate 
(Gimn. I i Il i Szkoła Realna) z 
okresu przedwojennego. Zjazd po- 
święcomy! będzie pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, jako wycho- 
wanika Gimnazjum, Wileńskiego: 

Program zjazdu następujący: 
1, 10 g. Nabożeństwo 

mickim św. Jana. 
II. 12 g. Poranek w Auli Kołum- 

| nowej U. S. B. 
WYPADKI. 

— Zderzenie się wozu  włościańskiego 
|z autobusem. Wczoraj na: rogatce Jervzo- 

;limskiej, podczas opuszczania miasta przez 

|mieszkańca wsi | Ozienowicze gm. prze- 
jbrockiej Jana Okuszkę nastąpiło zderzenie 
|wczu z autobusem zdążającym do Wilna, 
' Skutkiem zderzenia w wozie uszkodzone 

zostały koła, przyczem Okuszko uległ po- 

kaleczeniu głowy. (h) 

— 5 podrzutków znaleziono w ciąg: 
dnia. Wczoraj do przytułków skierowano 
5 podrzutków, znalezionych przy ul. Wiel- 
kiej, Dominikańskiej, Mickiewicza i Pohu- 

| lance, (h) у . 

— ;Neszczęśliwy wypadek przy budo- 
wie domu. Podozas budowy domu мо гг 

ścianku Kupranowo gm. przewłockiej soa- 
dająca belka roztrzaskała głowę  włośca- 

ninowi Piotrowi Czekulanisowi. Czekulani- 
sa w stanie beznadziejnym umieszczono w 

szpitalu. (h) ‹ 
— Z Czasów wojny światowej... M. Ko- 

gut, zam przy ul. Antokolskiej 76, kopiąc w 

ogrodzie grzędy, znalazł ukryte na niewiel- 

kiej głębokości 4 puszki cynkowe, zawiera- 

jące kwas pikrynowy. Ustalono, iż znale- 

  
B.|zicny materjał pochodzi z czasów wolny   światowej. ' (e) 

      

Dziękuję Jeeves! 
— Nai Boga, Jeeves, to George 

Stoker opuścił ten padoł płaczu? 
— Tak, proszę jaśnie a, 

Zapisując swoje miłjony stare- 
mu Stokenowi? ‚ 

— Tak, proszę jaśnie pana. 
— Teraz rozumiejm. Teraz dopie- 

ro rozumiem...To tłumaczy wszystko 
Dziwiłem wię, skąd mu przyszło do 
głowy kupować wielkie dobra, nie 
mając pieniędzy. Naturalnie ten 
jacht w tani należy do niego? 

— Właśnie, proszę jaśnie pana. 
— No, no, no! Ale przecież Geor- 

ge musiał mieć bliższych krewnych? 
— Owszem, jaśnie panie, ale po* 

dobno ich nie lubił. 
— Widzę, że sporo o nim wiesz. 

proszę gaśnie. pana. 
WaNowym  akotdeu. = spotykałem -się 
często z jego lokajem, niejakim Ben- 

— Geotge Stoker miał źle we glc- 
wie, nieprawdaž ‚ 

— V každym razie byt wielki:n 
oryginałem, proszę jaśnie pana: 

— Czy nie zac i obawa, że 
tamci krewni zechcą obalić testa- 
ment? 

— Nie sądzą, jaśnie z. Zresz- 
tą w razie czego pan Śtokem powo- 

łałby się na sir Roderyka Gilossowa. 
"A tenby zaświadczył, że niebosz- 
|czylk, choć może dziwak, był najzu- 
pełniej poczytalny.  Opinja tak wy- 

chodzić па rękach, skoro miu się tax 

Oszcz butów. 
— Naturalnie, proszę jaśnie pana. 
— To znaczy, że panną Stoker 

będzie mierwątpliwą spadkobienrcz7- 
nią autentycznego miljonera. 

— 0, nie ułega wątpliwości, 
jaśnie pamie. | ч 

Zaimyśliłem. się. 
— Hm! O ile stary Stoker nie ku- 

pi Chuffnell Hallu, to Chuffy pozo- 
stanie Łazarzem do końca dni swo- 
ich. Tragedja, słowo daję. Z drugiej 
strony poco te wszystkie skirupuły? 
Czy to mało bankrutów żeni się z 
posażnemi pannami? 

— Owszem, jaśnie panie, ale mi- 
lord zapatruje się na te rzeczy ina- 
czej od ogółu panów. 

! śię Zimyslitem. 
Tak, Jeeves dobrze powiedział, 

Chuffy zawsze był mocno dziwny na 
    

za. spokój. 
obecnie studja, na korzysci duszy Marszałka w kościele Alkade- 

podoba, zwłaszcza, że w ten sposó5 | 
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|GŁosY CZYTELNIKÓW 

ETUI 

DBAJ © PIĘKRO NIETYŁKO TWARZY. 

"Fl ażego cala... 
m 

* ciala... Nietylko twarz, lees i e, ramiona, plecy, powian: 

być RS delikatne i zim więc, kde sa 
nych kobiet całego świata. Wykorzystaj ich tajemnicę pięk- 
ności: mydło Palmoliye de kąpieli i dla porą 
mydło piękności wyrabiane jest £ tajemnej mieszaniny olej- 

mydła Palmolive wydelikatnia Twą skórę i dokładnie oczysz- 
eza pory od brudu. Tak więc, aby być piękną „od stóp do głów” а 

užywaj mydła Palmolive dla Twej cery i de kąpieli. Prze- 

konaj się sama, dlaczego mydło Palmolive jest ulubionem 

mydłem w Polsce, ja 

-Cały świać podziwia tę. dżiewczęcą cocę Palmolive" 

wa - = 

    
być naprawdę powabną, musie dbać o piękno całego 

cery | Te : 

owoców Else Uvea Bogata, aksamitna piana 

również w 78 innych krajach, 

  

ul. Piwnej i jmmych słów kilkoro 
' * Rozmowa na_ Górze Trzykrzyskiej 

Wieczorem. na =górze Trzykszv= 
skiej zebrało się kilka osób ogląda- 
jących iłuminację* Wilna. Jakiś tech- 
mik budowlany i paru bezrobotnych 
zawzięcie debatują nad onganizacją 

uroczystości. ‚ L 
ККа „„Rarytasow“ 

gotowa. 
Rozmowa toczyła NE 

ciągu. Jędnym 2 najbardziej frapują- 
cytch tematów było nieuctwo urzę- 
dowych przewodników. „Toż to była 
prawdziwa urzędnicza robota. Ot 
byle pnędzej. Tam jest ui. Mickiewi- 
cza, tam kościół św. Jana, św. Anny 
itd. Ani słowa © historji naszego 
Wilna. W, dalszej różmowie! poruszo- 
no jeszcze parę charakiterystycznych: 
ikiwiatków: jalk wyprowadzenie naz- 
wy uli. Subocz od rzekomo mieszka - | 
jących tani miegdyś  rakarzy, fkrtórzy 
tapali „sobaki'. No a koroną tego) 

— i znajamość 

  
mu prz 

zupełnie się nie udał. Ot! pamiętam chce «odpocząć. Podwórka nieraz ta- 
je czasy, gdy go zakładano. Mały kie ładne to byle żyd, wlašcicie!, 
wówczas byłem i jeszcze  patrony | niszczy i zamurowuje. Widać go razi 

zbierałem — bo trzeba panu wie- piękna rzecz. I nikt na to nie zwraca 

dzieć, lże przy każdym pogrzebie da- uwagi. Niszczą Wilno — a nam, ro- 

wano 3 razy salwę. I nie wyłaził on | dowitym Wiilnianom, tyfiko żal i 
tak nachalnie na ulicę i krzyże były | wstyd '. 
jakieś takie ładne, chrześcijańskie. | 
Teraz to zrobiono "na urzędniczy! zbaczać na tematy społeczne. Urzęd- 

sposób. Omentarz wylazł na całą|nicze: załatwianie spraw dało moż- 
ulicę, a nagrobki to wyglądają jak | ność do wyrażenia paru charakte- 

Rozmowa zaczęła coraz bardziej 

|iżydowskie  mogiłki. Aż patrzeć 
wstyd!” 

„No a jakie jeszcze panowie bra- 
ki zauwažyli?" spytała moją towa- 
rzyszka, zaintrygowana poziomem 
zainteresowań naszych rozmówców. 
„Dużoby można na ten temat mówić.! 
(Wogóle <chcą nasze miasto obrzy- 
dzić zwiedzającym. Choćby i na tę; 
górę jalk dostać się — mało kto wie. | 
Na mostku brama zamiknięta il napis: | 

rystycznych uwag ma temat etatyz: 
mu. Przysokazji i Marksowi też coś 
niecoś się dostało. Zakończyliśmy tą 
ciekawą i bardzo charakterystyczną 
dla psychiki robotnika wileńskiego 
rozmowę porównaniem: pracy: rze- 

mieślnika i robotnika, 
I tu naprzekor wielu komunizu- 

jącym  młodzieńcom  (zbawiającym 
proletarjat przy czarnej kawie @ 
Rudnidkiego) nasi  interlokutorzy 

'wszystkiego był „niepisany przy pa-| „Przejście surowo wzbronione”, na okazali się wielbicielami średniowie- 
odniku' napis na krzyżu. górę Zamkową wstęp płatny.Brakuie cza. Niestety! nieprzyzwoicie późna 

Istotnie -— łacina! Dopiero kręcącv tylko, aby zrobi!ti talk jak w Krako- pora zmusiła nas do pożegnania 
się tam mój rozmówca wytłumaczył wie — kazali płacić za oglądanie sympatycznego towarzystwa bezro- 
zaintrygowanym Łotyszom historję i każdego kościoła czy krzaczka, a botnych... robotników. 
treść napisu, a następnie zachęcony : 
powodzeniem zaczął pokazywać i* 
innym wycieczkowiczom panoranię 
(Wilna i zachęcać do zwiedzania co 
cielkaiwszych zabytikėw. ‚ 

„Przecież żaden z przewodników | 
ani jednem słowem nie zachęcił do 
zwiedzełnia. Kościół św. Piotra dla 
nich to*tyliko „ten kościół ,,z cze”- 
wonym dachem'. 

Nic w nich niama z ukochania rze- 
czy pięknych — tłumaczył mi obu- 
rzony nabofnik biadowiany. „No a 
jak panom  podoba-się ul. Piwna i 
Rossa?" — „Piwna i Rossa to cał- 
kiem się udały — szkoda tylko, že 
zapomniano '0 ulicach w mieście 
gdzie pierwej warto byłoby robić ta- 
iaie ładne ulice niż na przedmie- 
ściach. Ale. cmentarz pólkgyćh to 

  

nawet zą miejsce na ławce jak kto! 

Dokqd 
W, dniu 9 października r. ub. 

fumikcfonarjusze Wydziału Śledczego 
“7 c 

żydówikę- zami * przy 
ul. Sadowej 11. | 

Przeprowadzona w mieszkaniu | 
podejrzanej rewizja ujawniła w: to- 
rebce należącej do obserwowanej 
żydówiki dokumenty osobiste na na- 
zwiisko Sary Mielnickiej, na stole w 
zajmowanym przez nią pokoju ze- 
szyt szkolny, a w palenisku pieca 
kuchennego 91 ka: ów podartych 
rękopisów z pismem w języku ży- 
dowsikim. Z części ujawnionych ka-   — Zamach samobójczy. Z przyczyn d>- 

tychczas nieustalonych usiłowała popelnić ; 

samobójstwo, wypijając większą ilość subii- 
matu, Helena Syczun, zam. przy ul. ŚŚ. Mi- | 
łosierdzia 8/6. W. stanie ciężkim odwiozło 
ją pogotowie ratunkowe do szpitala śwa | 

Jakóba. (e) 

punkcie pomiędzy, prawdopodobnie 
ma tle rodowej dumy  Ohnuffnellów. 
Nieraz próbowałem mu coś poży* 
czyć ze swoich zasobów, cóż, kiedy 
zawsze odmawiał. 

— Trudna sprawa, hm, hm! Na- 
razie nie widzę wyjścia. Ale może ty 
się mylisz, Jeeves. Ostatecznie to, 
"co mówisz, opiera się li tylko na 
lhwoich domysłach. 

bitnego ecjalisty chorób wumysio- — Nie, jaśnie panie. Milord! ra- 
wych byłaby mie ici czył się przede mną zwierzyć. 

— Imne'mi słowy, sir Roderyk — Czyżby? Jak się to stało? 
jorzekłby, że wolno człowiekowi)  — Pan Stoker wyraził chęć pnzy- 

jjęcia mnie na służbę. Sam ze mną 
mówił, Ja powiedziałem milordowi, 
a milord kazał mi zwlekać. 

— Jalkto? Więc chciałby cię ad- 
stąpić staremu Stokerowi? 

O, nie, proszę jaśnie pana. Na- 
"wet się o 'to bandzo gniewał, ale pro- 
sił, żebym się wstrzymał z ostatecz- 
mą odmową, póki sprzedałż Chufinel 
Hallu nie dojdzie do skutku. ! 

— A, rozumiem. Polityka. Nie 
chce psuć humoru Stokerowi, boby 
się stary mógł zniechęcić, i 

— Wiašnie, proszę jaśnie pama. 
| Otóż w trakcie tej rozmowy  miłowd 
zwierzył mi się ze swoich trudności 
sercowych. Oświadczył, że póki nie 
stanie na mocnych nogach, nie może   

„nie pozwala. i 
po Osioł! 

— Sambym się nie ośmielił okre-, 
ślić tem mianem milorda, ale przy- 

  

wałków” dało się złożyć 6 rękopisów, 
przyczem stwierdzono, że niektóre z 
nich sporządzono na papierze, po- 
chodzącyjm z opisanego wyżej zeszy- 
tu szkolnego. 

Oględziny i tłumaczenie ujawnio- 
nych u Sary Mielnickiej, jak wynikło 
z opinji biegłych - grałtologów, wła- i 

znam się, że uważam jego stanowi- 
sko za czystą donkiszoterję. 

— Musimy m przemówić do roz- 
sądiktu. 

— To się nie da zrobić, piroszę 
jaśnie pana. Sam pro łem, ale 

God Sifaos. Midori pa konlącź groch o ścianę. Milord ma eks. 
— Co talkiego ? į 

— Kompleks, proszę jaśnie pa-| 
na. Zdaję się, że był kiedyś ną ope- | 
retce, w której występował zbiednia | 
ły par, lord Włotwotleigh, starając, 
się o amerykańską miljonerkę i kre-, 
acja ta zrobiła na milondzie nieza-; 
tante wrażenie. Oświadczył mi sta- 
mowozo, że nie myśli stawiać się w 
położeniu, dającem podstawę do po- 
równań. 

— A jeżeli transakcją nie dojdzie 
do skutku? ы | 

— W. takim rażie obawiam się, 
że 

mie tak jak był...? 
—-Tak, jaśnie, panie. į 
— Jesteś pewny, że „adamasz- 

ikowy''? 
xa Jalk najpewniejszy, jaśnie pa- 

nie. { 
— Alež to nie ma sensu. ! 
— Przestarzały prizymijotnik, ja- 

zdnoiwą cerę. 
— Chuffy ma zdrową cerę. 
— Tak jest, jaśnie panie. 
— Ale co mu po zdrowej cerze, 

SŁ 

sięgają machi komunistyczne 
snoręcznie przez nią sporządzonych 
rękopisów wykazały, że wszystkie 
tę rękopisy dotyczą sposobów  pro- 
wadzenia przez Mielnicką i. wyni- 
ków alkcji, zmierzającej do ugrunio- 
wania wśród dziatwy szkolnej wpły- 
wów. „Pionera” — organizacji dzie- 
cięcej Komunistycznej Partji Za- 
chodniej Białorusi. 

W toku dochodzenia ustalono, :ż 
Sara Mielnicka po opuszczeniu wię- 
zienia w dniu 2 października 1934 r. 
$dzie odbywała karę za: działalność 
wywmotową, ponownie nawiązała 
kontakt z KPZB, w dalszym ciągu 
szerząc tym razem wśród dzieci tru- 
ciznę komunistycznej ideologii. Sąd 
Okręgowy w Wilnie po rozpoznan'u 
sprawy skazał ją jako recydywistkę 
na 7 i pół lat więzienia. W dniu 
wczorajszym wyrok zatwierdzony 
został przez Sąd Apelacyjny. (e) 

TX ika ' 
im 

jdżeli nie dostanie dziewczyny? 
— Słuszna uwaga, jaśnie panie. 
— Cobyś radził, Jeeves? 
— Narazie, proszę jaśnie pana, 

jestem talk samo jak tabalka w rogu. 
— No, no, Jeeves! 
— Tak, jaśnie. panie. To jest 

tnudność czysto psychologiczna, wo- 
bec której czuję się poniekąd be.- 
silny. Dopóki obraz londa Wotwn- 
tleigha będzie tkwił w świadomoćzi 
milorda, dopóty nie dokażemy: ni- 
CZĘŚO. 

— Tegobym nie powiedział. Skąd 
to dziwne zniechęcenie, Jeeves? Nie 
poznaję cię. Trzebą chłopa po- 
pchnąć. Innej rady niema. 

Nie rozumiem, jaśnie panie. 
— Nie udawaj. To przecież jasne. 

Chłop kocha, a boi się wygadać. Tu 
trzeba rwstrząsu. Gdyby: się zląkł, że 
ktoś inny zamierzą miu sprzątaąć 
palnnę, toby, zapominając o głupich 

+5 Adamaszkowy policzek zosta- ,dkrupułach, wśoielkł się i zrobił mi- 
łosną awanturę. ! 

— Niewątipliwie zazdrošė jest: po- 
težną pobudką dzialania, proszę ja- 
śnie pana. 

— Wiesz, co znobię? 
— Nie wiem, jaśnie panie. 
— Pocałuję pannę Stoker tak, 

żeby Chuffy to zobaczył, Dobra 
„się oświadczyć, bo mu na to honor śnie panie, podług mnie oznaczający myśl, co? 

— Jabym nie radził, proszę jaśnie 
pana. 

(d. c. n.)
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Teatr į muzyka „dn. 23 b. m. nastąpi otwarcie Teatru Letaie- 
: * | go w ogrodzie po-Bernardyńskim. Na inau- 

— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o ; gurację dana będzie komedja angielska 
godz. 8-ej „Tralika pani generalowej'. s Huxley'a „Wiosenne porządki* w reżysesji 

prapagandowe, _, | W. Ścibora. i 
— Występ Stanisława Szpinalskiego wj — Teatr Muz; utnia*  Wysti 

Teatrze na Pohulance. We wtorek dn. 19) Janiny Kinšasa Lehara "Šai 
b. m. o godz. 8 m 15 wiecz. w Teatrze na | wicz” z występem Janiny Kulczyckiej, w 
Polwlance odbędzie się jedyny koncert, | roli Soni i Kazimierza Dembowskiego w roii 
znanego piamisty polskiego Stanisława Szpi- | Carewicza. 
malskiego. Ceny miejsc zwykłe. Kupony i; — Popołudniówka niedzielna po ce- 
zniżki nieważne. Dochód przeznaczony iesi | nach propagandowych. W niedzielę o g. 4 
na zakup taboru turystycznego Akademic- | pp. grana będzie po cenach propagando- 

kiego Klubu Wiłóczęgów Wileńskich. wych komedja muzyczna „Trafika pami ge- 
— Występy Stełana Jaracza w Teatrze | nerałowej”, 

ma Pohulance. W dniach 22, 23 i 24 maja w — _ Poniedziałek propagandowy w 
Teatrze na Pohulance odbędą się występy | „Lutni* W poniedziałek najbliższy grana   
najznakomitszego artysty polskiego Stefaaa | będzie po raz ostatni „Trafika pani gene- 
Jaracza w sztuce W. O. Somina „Zamaci”. | rałowej” po cenach propagandowych. 
Ceny miejsc specjalne. Zniżki i kupony nie- " 

  

Zawsze zachwycająca uucyka do „Roma- 
mundy' Schuberta, pełna werwy ś muzycz-* 
nego temperamentu „Ariezjanka” Nr. 1 Bi- 
zeta i inne, wypełnią część symfoniczną kon 
oertu, którą wykona  Qrkiestra Polskiego 
Radja pod dyrekcją M. Mierzejewskiego. 
Solistą koncertu będzie doskonały Iwowski 
pianista Leopold Minzer, który odegra 
świetnie, nadrwyczaj żywo i wirtuczowsko 
skomponowaną „Burieskę” R. Strauasa. 
„W muzykalnym domu*—Audycja radjowa. 

Audycje radjowe „W muzykalnym do- 
mu“, których celem jest propagowanie lai 
ważnej dla ogólnej muzycznej kultury kra- 
ju inicjatywy prywatnej, cieszą się ogólnem 
uznaniem radjosłuchaczy, Jak muzykowano 
w domach prywatnych dawniej, jak muzy- ! 
kuje się i powinno muzykować dzisiaj, м ` 
domu, dla siebie, lub dla najmniejszego 
swego zamiłowanego w muzyce kółka osób 
prywatnych — oto ogólne wytyczne audy- 
cyj „W muzykalnym domu”. Jedną e nich 
usłyszą radjosłuchacze w sobotę, daia 16 

ważne. Bilety wcześniej do nabycia w kasie 

teatru „Lutnia”, 
— Niedzielna popołudniówka. Jutro o! 

godz. 4-ej „Matura”, Ceny propagandowe. | 
— Otwarcie sezonu letniego w ogrodzie 

Z za kotar studjo. 
Radjowy more Ajandenions z udziałem 

Na zakończenie tygodnia nadaje Pol- 
skie Radjo, jak zwykle, tak i w sobotę dn. 
16 b. m. o godz. 22.00 koncert symfoniczny 

po - Bernardyńskim, W przyszłym tygodniu o charakterze 

Lekka Rebeka 
Pisma australijskie opisują niezwykły , 

łenomen, którego istotę badają obecnie naj- 

większe powagi naukowe. Pewnego dnia 
liczni goście na plaży w Sidney zauważyli 
unoszone prądem wody, ciało ludzkie, zda- 

ne całkiem na łaskę ial. Kilku pływaków 
sądząc że są to zwłoki topielca wyrzucone 
przez wodę, podpłynęło do miejsca „wy- 

padku”, Jakież było ich przerażenie, gdy 
domniemany „topielec* odezwał się: „Do- 

brze, że panowie przypłynęli, proszę mnie. 
wyciągnąć na ląd". 

  

Jak się okazało, ciało „pływaczki* Re- 
beki Parker posiada swoisty, dotychczas 
niespotykany ciężar gatunkowy. Zanurzoaa 
w wodzie płynie na powierzchni bezwolnie, 
niczem olbrzymia masa korkowa, pani Par- 

ker bowiem jest dość dobrej tuszy, Ta do- 
tychczas niezbadana właściwość sprawia, 
że p. Rebeka Parker, będąca w istotneim 
znaczeniu tego słowa  najłżejszą kobietą 
świata, nie może uprawiać sportu pływac- | 
kiego, do którego czuje nieprzeparty ać | 

<iąg, | 

  

> AN, DZIŚ PREMJERA 

Gitta ALPAR 
PAN! 

  

  

  

  

    

  

  

  

  

  

   

  

                 

- dzowie prowincjonalni, maiej 

  

BI 0 q. 2, 2,i 4-ej Ulgowe poranki-ila wszystkich 

      

| 
| 

a o godz. 20.00. | 
„Teatr na prowincji“ — Odczyt 

Dobry teatr nie jest przywilejem stoli- 
cy. Nasza prowincja ma również swoje tra- 
dycje teatralne, Teatr na prowincji, jak to 
wykazały przykłady wielu miast, może 
osiągnąć wysoki poziom artystyczny, Wi- 

iej zaabsorbowa- 
ni innemi możliwościami rozrywki, więcej 
mogą czasu i zainteresowania poświęcić te- | 

' atrowi. „Teatr na prowincji” będzie tema-| 
tem djalogu, który przeprowadzą Irena Szy” | 
mańska i prof. Srebrny w dniu 16.V o godz. 

"17.35 w działe „Mówimy o prowincji”. 

Wycieczki po Polsce“ — Audycja dla Po- 
laków z zagranicy. 

Zbliża się okres wiosennych i letnich | 
wywczasów i związanych z niemi podróży i, 
wycieczek. Rok rocznie w tym czasie przy- | 
bywają do Polski wycieczki z zagranicy, a 
wśród mich przeważają grupy Polaków za- 
mieszkałych zagranicą, nietylko z krajów | 
sąsiadujących z Polską ale i z dalekiej | 
Ameryki, W związku ze zbliżającym się ; 
sezonem turystycznym pragniemy poinfor- | 
mować naszych rodaków z zagranicy, jakie 
okolice i miejscowości gaszego kraju i 
bardziej są godne zwiedzenia. Audycja dla 
Polaków z zagranicy w dniu 16.V mom ty- | 

  

Dziś pocz. o g. 6-ej 

(znana bohat. z f. „Bal w Sawoyu") oraz Słynny 
amant Gustaw Froehlich w naj- 
wspanialszej operetki - komedji 
pełnej czaru, werwy i humoru 

HELIOS| Najnowszy Polski film muzyczny 
  

    

Kronika policyjna 
— Zjadł, wypił i nie zapłacił Edward 

Nowicki, zam. przy ul. Połockiej 21 po spo- 
życiu obfitej kolacji w restauracji Weroniki 
Mieczkowskiej (ul Bakszia 2) odmówił ure- 

gulowania rachunku w kwocie 9 al. 15 gr. 
Powiadomiona o zajściu policja. sporządz:ła. 

protokuł. (e) ё 

LA a 
tuł „Wycieczki po Polsce”. Audycja będzie, 
jak zwykle, urozmaicona częścią muzyczną- 
Nadamy ją o godz. 21.00. 

„Złoty środek* — Audycja radjowa 
„Wesołej Syreny”. 

Marjan Hemar, który już dał radjosłu- 
chaczom kilka audycyj © nieprzeciętnej 
wartości  hbumorystycznej i atrakcyjnej, 
przygotował obecnie nową satyrę radjową 
zatytułowaną — „Złoty środek”, „Wes”ła 

Syrena" nada ją w dniu 16 maja o godz. 
21.30. 

Pols 
Sobota, dnia 16 maja. 

6.30 Pieśń. Gimnastyka, Muzyka. Dzien. 
(poranny. Giełda rolnicza. Muzyka. Audycja 
«dla szkół. Audycja dla poborowych. 11.57 
Czas i hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Przegląd prasy rolniczej, 12.25 1000 
taktów muzyki. 13.10 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13,15 Godzina życzeń (płyty). 
„14,30 Płyty. 15.00 Fragment  powieściowy. 
15.15 Mała skrzyneczka. 15,25 Życie kultu- 
walne miasta i prowincji, 1530 Koncert 
(kwartetu salonowego. 16.00 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 Słuchowisko dla dzieci. 

„16,45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Koncert 
solistów 17.35 Teatr na prowincji, dialog. 
„18.00 Transm. nab. majowego z Ostrej Bra- 
dny. 18,50 Muzyka z płyt. 19.10 Wilno w o- 

cząch Wilnianina i przybysza. 19.25 Kon- 
cert reklamowy. 19.35 Wiad. sportowe. 19.45 
Pogadanka aktualna. 20.00 W muzykalnym 
(domu. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Ob- 

qazki z Polski współczesnej. 21.00 Audycja 

dla Polaków zagranicą 21.30 Wesoła syrena. 
22.00 Koncert symfoniczny, 23.00 Wiad. met. 

Tańczymzy, 

ni 

„Julika“ 

kie Radio Wilno... 

Šwietny nadprogram 

— Na łaskę losu. Przez nieznanych ro 

dziców porzucone zostały: na rynku Za- 
rzecznym troje dzieci: Regina lat 8, Bernard 

L 6 i Mieczysław i. 4. Podrzutków doprowa- 
dziła do komisarjatu Marja Jabkiewicz, 

zam. przy ul. Filareckiej 81. Chwilowo 4- 

mieszczowo je w pogotowiu opiekuńczem 

przy ul. Stełańskiej 37, : ‘ 
‹ — Aresztowanie złodziei warszawskich. 
Organa służby śledczej aresztowały 3 zło- 

dzięi kieszonkowych, pochodzących z War- 
szawy przybyłych na „występy” do Wilaa. 

Przy zatrzymanych znaleziono żyletki 

precyzyjne nożyczki do wycinania kiesze- 

ni. (b) 
— Zatrzymanie oszustów; Wczoraj na 

rynkach wileńskich zatrzymano 2 oszustów 

ogrywających maiwnych w t. zw. trzy 

blaszki. Zatrzymani są notoryczni oszuści 

Janowicz Michał i Szelko Bohdan. (h) 

Podziękowanie 
Komitet Pielgrzymkowy ekłada — зег- 

deczne podziękowanie poniżej wymienio- 
nym osobom, które złożyły ofiary na fua- 

dusz pielgrzymki: 

P, Marja Jeleńska 100 zł. 4 Fundu:zu 
Tow. Przyjaciół Młodzieży, p. Marja Jeleń- 

ska 20 zł., Hr. Romer 20 zł., ks. Baniew:cz 
5 zł, p. Bol, Żynda 5 zł, prof, dr. ks, M. So- 
počko 5 zł, ks. A, Mańturzyk 3 zł, ks. kaa. 

„J, Adamowicz 10 zł, ks. J. Ostreyko 2 zi, 

ks. Br. Jeleński 6 zł. 25 gr, prof. dr. B. Ja- 
sinowski 2 zł, ks. E. Merowski 2 zł, prot. 
dr. Wł. Dziewulski 2 zł, p. Charytonowiczo- 
wa 1 zł, ks. W. Sarosiuk 3 zł, ks. St. Eliasz 
2 zł, ks. Borysiuk 1 zł, prof. dr. Wacław Sta 

szewski 6 zł. 50 gr, ks. kan. Makarewicz 
10 zł. ks. R. Dronicz 2 zł, ks, Kl. Liksza 

15 zł, ks. dr. St. Czyżewski 3 zł, ks. M. 
Paszkiewicz 5 zł. Opłaty zebrane przez ks, 

* A. Kuryłowicza 6 zł, Bezimiennie 5 zł, 5 zł. 
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UDZIEŁA  $ 
Regis ża akuszennił 

NAUCZYCIELKA |" AKUSZERKA — 
języków obcych ро- AE 
szakuje pokojw wiek U, (DJKŁÓSKA 
poliiża szkół Oiecty sL Wielka 10 — 7, 
pod „Cisza* w Re- naprzeciw poczty. 

  

  

    

  

  

    
  

  

    

  
  

  

  

    
  

  

      

      

  

  
  

  

  

  

  

      

    

Shirley a EE Ev 8 B = Z freTniSKAZ- e 

‚ w najlepszym z dotychczasowych filmów - \ rd $ n wór i * 

"k Ž š PRAcA Ż 

„Złotowłosy brzdąc w eko, Wina, ać © RORZOWIE į 

- Osnut > las sosnowy i Zielone Guia 

CASINO Emocjonująca sensacja aiw 2 * Stanisława Moniuszki pora owa, produkty | INTELIGENTNA 

Wielki podwójny programt Obsada: L. Śrezępańska, Hi. Grasówna, M. Ćwiklińska, Witold Conti, Mar R aż b dotad, lok 
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